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« Kraków, 17 stycznia 
(b) Expose p. ministra Zaleskiego ną wiw- 


kowem posiedzeniu komisji spraw zagranicz- ; 


nych powinno wywołać dodatnie wrażenie nie- 
tylko w kraju, ale i zagranicą dokąd zostało 


właściwie w pierwszej linji ,zaadresowane”. P. | 


minister dobrze uczynił, nie rozprawiając, jak 
to zwyczajnie przy takich sposobnościach by- 

a. o „wszystkich rzeczach i jeszcze niektórych 
innych", iecz ograniczając się do trzech głów- 
nych problemów naszej polityki zagranicznej. 
Omawiał więc p. minister stosunek nasz do 
Litwy, Niemiec i Rosji sowieckiej. 

W kwestji polsko-litewskiej skonstatował p. 


Zaleski, pie koloryzując faktów i nie łagodząc ; 
prawdy że „jeśli chodzi o formalne wyniki ro- | 
kowań polsko-litewskich, to są one do dzisiaj i 


niemal żadne”, Ta okoliczność nie wyprowadza 
jednak Połski z równowagi: „naszą metoda po- 
stępowania w stosunku do Litwy ma za podsta 
wę cierpliwość, wytrwałość i konsekwencję”. 
P, Zaleski wyraził nadzieję, iż „Rada Ligi Na- 
rodów, ruzuiniejąc, iż spór polsko-litewski na 


terenie Ligi stał się juź dziś właściwie sporem , 
między Rada a Litwą, dopomoże nam skutecz- : 


nie w naszych wysłkach'. Szkoda tylko, że 
p. Zaleski trzymając się swojej slałej zasady 
nieporuszania w sprawie polsko-litewskiej mo- 
mentów merytorycznych, lecz konsekwentnego 
ograniczenia się do strony formalnej, tj, że 
konflikt polsko-litewski został na forum mię- 
dzynarodowym ostatecznie i bezapelacyjnie za- 
łatwiony — i tym razem ani słowem nie uza- 
sadnił rzęcaowej słuszności stanowiska 
Polski w kwestji Wileńszczyzny. Uważamy fe- 


go rodzaju traktowanie tej sprawy za błędne, , 
i to zarówno jeśli idzie o teren genewski, jak ii 
warszawski, Z takim samym uporem z jakim ; 


Waldemaras uzasadnia słuszność stanowiska 
litewskiego, musimy my, bezustannie i wszę- 
dzie, podkreślać i uzasadniać słuszność stano- 
wiska Polski, — mimo, że mamy po swej 
stronie formalny argument „rei iudicatae“, 
Obszerny ustęp przemówienia, poświęcony 
stosunkom  polsko-niemieckim, nacechowany 
był również dużym umiarem, wielką szczero- 
ścią i politycznym rozsądkiem. Słusznie pod- 
niósł p. Zaleski, że do zaognienia atmosiery 
polskowniemieckiej przyczyniła się w [pierw- 
szym rzędzie „szeroko w Niemczech rozpowsze 
chniona propaganda na rzecz rewizji wscho- 
dnich granic Rzeszy”, która „w opinji niemiec- 
kiej stwarzą szkodliwą iluzję możliwości poko- 
jowej rewizji grania iluzję która jednak w 
pewnych warunzach może spowodować poważ 
ne komplikacje międzynarodowe — wbrew na 
wet życzeniom i nadziejom jej twórców". P. 
minister dotknął tutaj ogromnie drastycznego 
problemu. Wiadomo, że dopiero ostatnio wy 
stąpił z tą kwestją — w obronie Węgier — Mus 
solini. Na łamach tego pisma wyłuszczaliśmy 
już niejednokrotnie, żę wszelkie dążności do 
„pokojowej rewizji granic" — aczkolwiek sa- 
me dla siebie może tu i ówdzie słuszne i wadle 
statutu Ligi Narodów uzasadnione — musiałyby 
w chwili obecnej doprowadzić niechybnie do 
nowej katastrofy wojennej. Naszem zdaniem. 
zbiega się w tej sprawie interes Polski, jak i 


Nazewrątrz i — 


mawewnątrz 


obecne granice na traktacie wersalskim, z ogól- 
; no-indzkim interesem pacyfikacji świata. 

|  Odnośnie*do Niemiec poruszył p. minister, 
| jako drugą poważną przyczynę która zaostrza 
i stosunki polsko-niemieckie, zagadnienie mniej- 
| szościowe podkreślając konieczność równomier 
| nego traktowania obu mniejszości, tj. polskiej 
| w Niemczech i niemieckiej w Polsce. Pozwoli- 
| my sobie tu zauważyć, że najlepszym w tej 
j mierze argumentem byłoby stwierdzenie, że 
l 
i 
! 
| 
| 
l 
| 
| 


mniejszość niemiecka w Polsce korzysią w ca- 
‘lej pełni z tych wszystkich praw które gwa- 
rantuje jej konstytucja polska oraz traktat 
mniejszościowy. Taki argument byłby też rów 
nocześnie najlepszą bronią w interesie mniej- 
szości polskiej w Niemczech. 

W sprawie ewakuacji Nadrenji powtórzył p. 
minister kilkakrotnie już wyrażane w tej mie- 
rze stanowisko Polski: nie zamierzamy sprzeci- 
| wiać się tej ewakuacji, ale domagamy się, aby 

wskutek ewakuacji „nie powstało na świecie 
| wrażcnie, iż inna miarę przykłada się do bezpie 
czeństwa na zachodzie a inną na Wschodzie 
Europy". Endecka „Gazeta Warszawska“ wyty 
ta p. Załeskiemu, iż w swem expose nie powie- 
dział, co Polska w ostatnich miesiącach na te- 
renie międzynarodowym uczyniła celem uzy- 
skania odpowiedniej gwarancji na wypadek 
przędteryminowej ewakuacji Nadrenii. Ten za- 
rzut nie jest jednakowoż słuszny. W kwestji 
ewakuacji Nadrenji nie możemy wychodzić 
poza granicę, podyktowane nietylko umiarem 
! politycznym ale i objektywnym stanem rzeczy 
į na arenie polityki europejskiej i naszą na tej 
arenie pozycją. — 

Ustęp o naszym stosunku do Niemiec zakoń- 
czył 'p. Zaleski omówieniem sprawy traktatu 
handlowego, podnosząc jego obopólną ważność 
"i doniosłe znaczenie. Polską pragnie tego trakta 
tu, ale „takiego traktatu, któryby w sposób na- 
leżyty uwzględniał interesy obu stron któryby 
tem samem dawał gwarancję żywotności”, 

Ostatni ustęp swego expose poświęcił p. mi- 
nister Rosji sowieckiej. P, Zaleski stanął z całą 
siłą przekonania na gruncie paktu Kelloga, za- 
| znaczając, że oba zastrzeżenia polskie na osła- 
| tnig propozycję sowiecką — co do uprzedniego 


| tych wszystkich państw, które opierają swoje | 


| porozumienia Polski z innymi sygnatarjuszami 
| paktu Kelloga oraz nliezbędności jednoczesnego 

wejścia w życie paktu o nieagresji pomiędzy Ro 
| sją a wszystkimi jej zachodnimi sąsiadami — 
„są chyba dla wszystkich ludzi dobrej woli dos 
słatecznie zrozumiałe i nie kryją w sobie ża- 
dnych ubocznych myśli ani celów". 

P, minister zakończył swe expose zapewnie- 
niem, iż wspólną cecha naszej polityki zagra« 
nicznj jest „nieustanna troska o rozwój nor- 
malnych stosunków ze wszystkiemi Państwami 
i współpraca z niemi nad utrzymaniem i orga” 
nizacją tak umiłowanego przez Wszystkie wara 
stwy Narodu Polskiego pokoju". 

Expose naszego ministra spraw zagranicz 
nych powinno — powtarzamy — wywołać dos 
bre wrażenie w kraju i zagranicą. W dobrą wa 
lẹ Polski co do utrzymania normalnych i poko 
jowych stosunków z sąsiadami nie powinno być 
wątpliwości. Jedną tylko ma trudność nasza po 
lityka zagraniczna — mianowicie naszą polity 
kę wewnętrzną. Właśnie wtedy, kiedy p. mint” 
| ster wygłaszał swe expose, miał na komisii bu 

dżetowej miejsce incydent, rzucający przykre 
światło na stosunek rządu do Sejmu. Minister- 
stwo Spraw Wojskowych zbojkotowało komi» 
: sję budżetową. Pos. Kościałkowski ubrał ten 
| bojkot w delikatną formę, ale samego faktu nig 
zdołał przez to usunąć. Powód, jakoby mogło 
przyjść do „ostrego zareagowania" zgodnie a 
wymogami „honoru oficerskiego“, nie wytrzy« 
muje krytyki Jeśli dwaj posłowie sanacyjni po 
wołali się przytem na „napastliwe ataki posła 
| Trąmpczyńskiego, obrażające armię oraz muni 
| dur oficerski“, to i z tym zarzutem nie można 
się zgodzić, choć się pozatem z p. frąampczyfi- 
skim ani nie sympatyzuje ani wogóle nic z nim 
nie ma wspólnego. Wystąpień p. Trąmpczyńskie 
go nie można uważać za kwerulantyam. Trzeba 
je traktować rzeczowo i poważnie. Pos. Roja 
i wyraził się przedwczoraj, że „jeżeli Sejm nie za 
sługuje na to, aby rżąd tu przychodził, to niech 
zostanie rozwiązany, niech będzie cała dyktaty 
ra, a nie półdyktatura”, Mniejsza o to, czy cała 
dyktatura lepsza jest od półdyktatury, faktem 
atoli jest, że zarówno od pół- jak ł od całej dy- 
ktatury lepsze są rządy — demokratyczne £ 
parlamentarne, nawzór zachodniej Europy. Bez 


takich rządów, bez dobrej i skonsolidowane) pa 
lityki wewnętranej nie można prowadzić dobrej 
i skutecznej polityki zagranicznej, Dobre expa 
se nie jest jeszcze równozmaczne z dobrą polity, 
ką zagraniczną. 


= I 


lak przyjęta mese serliska zkoposć min. Zaleskiego? 


wę ministra Zaleskiego w obszernych .Streszcze 
niach, zaopatrułąc ją komentarzami na ogół przy 
shylnymi. Jedy'ue tylko dzienniki nacjonalisty: 
zane atakują ministra w ostrych słowach, za- 
zwcając mu rzekome przekręcanie faktów i pro 
sokowanie Niemiec. Korespondent centrowej 
Gremanii“ zwracając się z zarzutem do mini- 
„tra Zaleskiego z powodu przypisywania wyłącz 
ej winy za chwilowe zaostrzenie się stosunków 
polsko-niemieckich tyłko stronie niemieckiej 
| twierdzi, że nie niemieckie dążenia rewizyjne i 
zażalenia z powodu położenia mniejszości nie 
mieckiej w Polsce lecz samo wykreślanie gra- 
nie  polsko-niemmieckich i faktyczne położenie 


| 
| Berlin. 16. 1. PAT. Prasa poranna podaje mo 
| 


| mniejszości w Polsce stanowią momenty stojące 
| na drodze do usunięcia przeciwieństw 
| niemieckich. i 
| Socjalistyczny „Vorwaerts* streszozając w 
| obszernych depeszach z Warszawy mowę mina 
| stra Zaleskiego zaopatruje ją tytułem „Powolne 
| zbliżenie polsko-niemieckie”. W komentarzach 
| do depeszy „Vorwaerts* podkreśla, iż mowa mł 
| uistra Zaleskiego obok probiemów natury ogól- 
| nej zajmuje sie również sprawami posiadające” 
;, mi znaczenie praktyczne. W sprawie ewakuacji 
' Nadrenji oświadcza „Vorwaerts” stwierdzić mo- 
| żna pewne opamiętanie się ze strony polskiej. 
| Niezależnie cd motywów takiego polskiego sta 
nowiska nie można zaprzeczyć, iż oświadczenie 


Sir? 


mńinistra Zaleskisgo w tej sprawie posiada dużą 
wartość. Polska nie ma zamiaru łączenia spra 
wy ewakuacji z kwesijami lokalnemi, ani też 
mieszania się do rokowań ewakuacyjnych. „Vor 
waerts“ przyznaje, iż obie strony nie zawsze by 
ły dobrze poinformowane o zagadnieniach polj 
tyki mnieiszościowej, podkreślając, iż zarówno 
w Polsce, jak i w Niemczech zaznaczyły się w 
tej polityce nieiednokrotnie tendencje złośliwe i 
niezgodne z rzeczywistym stanem rzeczy. Odno 
Śnie do spraw granicznych oświadcza „Vor- 
waerts“: Stwierdzić należy, iż kwestie te stały 
by się mniej ostre, gdyby granica polsko-niemie 
cka dawała się mniej odczuwać, dzięki rozsąd- 
PCIE EEK SYNA E E [TOS rz 


„NOWY DZIENNIK” piątek 18 1. 1928 


nej polityce, handlowej i komunikacyjnej między 
obu państwami, jak również dzięki porozumie- 
niu w sprawie mniejszości. Niemcy żobowiąza- 
ły się w traktatach lłocarneńskich do niedążenia 
do gwałtownej rewizji granic, niemniej jednak 
wszyscy w Niemczech wiedzą, iż sprawy poko- 
jowei rewizji granic pozostają ieszcze otwarte. 
Również minister Zaleski powinien wiedzieć, iż 
art. 19 paktu Ligi stanowi legitymację dla pokoio 
wych dążeń do rewizji traktatu i że oświadcze 
nie określające obecne granice polsko-niemiec- 
kie, jako szczyt sprawiedliwości i mądrości poli 
tycznej nie będzie mogło spotkać się z aprobatą 
ze strony żadnego rzadu niemieckiego. 


komisia tóżetewa obratdję pad budżetem armji 


(Teiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 16. 1. Sin. Na wstępie dzisiejsze- 
go posiedzenia komisji budżetowej zabrał głos 
poseł Czetwertyński (klub nar.), który nawiązu 
jąc do wczorajszego oświadczenia posłów BB. 
stwierdza, że klub jego solidaryzuje się w zupeł 
moŚci z wystąpieniami posła Trąmpczyńskiego. 

Z oświadczeniem tem polemizuje poseł Kle- 
szczyński (BB), który oświadcza, że pos. Trąmp- 
czyński stale stawiał zarzuty kierownictwu ar: 
miji nie dla ogólnego dobra kraju, lecz ze wzglę 
dów osobistei nienawiści. 

Z kolei zabrał głos referent budżetu nin. spraw 
wojskowych poseł Kościałkowski. Referent o- 
mawiając administrację armji stwierdza, że re- 
organizacja centrali doprowadziła do redukcii 
201 oticerów, przyczem redukcje te nie sa jie- 
szcze ukończone. Omawiając sprawę przejścia 
na jednoroczną służbę wojskową, reierent stwier 
dza, że teoretyczne wprowadzenie jednorocznej 
służby wojskowej byłoby możliwe, a nawet po 
żądane. W praktyce jednak wymagałoby znacz 
ych Świadczeń na rzecz wojska, co obecnie 
jest rzeczą przedwczesną. 

W dalszym ciągu mowca broni polityki perso 
nalej ministerstwa podkreślając przytem postu 
łat odmłodzenia korpusu oficerskiego. 

W sprawie uzbrojenia referent stwierdza. że 
warsztaty amunicyjne i zbrojownia przeszły na 


stope samowystarczalności. Referent podkreśla, 


2e prace nad częściowem usunięciem z miast 
Krakowa i Poznania imateriałżów zagrażających 
bezpieczeństwu będą ukończone w r. 1929. Refe 
rent stwierdza dale; że pierwotny projekt budże 
tu armji wynosił miliard 300 milionów złotych. 
Gdy jednak projekt ten przedłożono marsz. Pił: 
sudskiemu, marszałek obniżył budżet wojskowy 
do 814 milionów. Obciążenie obywatela na 
rzecz armji wynosi 27.14 złotych, koszty utrzy- 
mania szeregowca  niezawodowego wynoszą 
dziennie 2.36 zł. żotd wynosi 10 gr. dziennie. 

W dalszym ciągu zaznaczył referent, że mini 
sterstwo domagać się będzie funduszu określone 
go na pewien okres lat z góry, aby nie być za 
leżnym od tluktuacyj gospodarczych i dła utrzy 
mania ‘tajemnicy wojskowej. Wreszcie stwier- 
dza referent, że budżet nie odpowiada w zupełno 
ści potrzebom obrony państwa. 

Na posiedzeniu popołudniowem zabrał głos 
dyrektor N. I. K. P. Rogoziński, który oświađ- 
cza na wstępie że obecny okres budżetowy nie 
jest jeszcze ukończony. zaś co do roku 1927 N. 
1. K. P, wydało już sprawozdanie. Mowca pod- 
mos. pewne wąipliwości co do systemu rachun 
kowości w wytwórniach wojskowych, pozatem 
krytykuje gospodarkę przy zakupnie żyta dla 
armji, za które zapłacono zbyt wysokie ceny. 
wreszcie podnosi pewne zarzuty w sprawie 
ogólnej gospodarki. 


Referent Kościałkowski prostuje pewne cy- 
fry i fakty podane przez przedstawiciela N. I. 
RAE 

Z kolei rozwinęła się dyskusja. Pierwszy za- 
brał głos poseł Roja (Str. Chłopskie), który m. 
in. oświadcza, że wojsko na cele bezproduktyw - 
ne pochłania 3/5 budżetu arinji. Mowca propo- 
nuje Skrócęnie służby wojskowej w piechocie 


| przerwano do jutra. 


Nr. 18 


o kilka zuiesięcy, co przynięsie oszczędność w. 
wysokości 40 miljonów rocznie. Sumę tę obró- 
cić należy na lotnictwo. 

Dłuższe przemówienie wyglasza poseł Lieber 
mann (P. P. S.) który na wslępie oświadcza, 
że wlaściwie Komisja przemawia „do obrazu” 
(aluzja do nieobecności przedstawiciela M. $ 
Wojsk.) Dalej stwierdza mowca, że stosunek 
budżelu wojskowego do ogólnego budżetu pań. 
stwa jest zbyt wysoki. We Francji stosunek tem 
wynosi 21 proc., w Polsce 38.91 procent. Wy- 
sokość naszego budżetu wojskowego jest w Eu 
ropie bezprzykładna. 

Pos. Polakiewicz: To nie jest zgodne z praw= 
dą. 

Pos. Liebermann: Jeżeli pan mnie przekona, 
cofnę moje twierdzenie. 

Pos. Hołyński: Czy pan wliezył budżet mary- 
narki francugkiej? 

Pos, Liebermann: Chce pan porównać budżet 
potęgi morskiej z budżetem marynarki pol- 
skiej? żądamy redukcji stanu pokojowego ar- 
mji do 150,000 i ograniczenia wydatków na 
utrzymanie wojska o 25 proceni, a 

Z kolei wygłosił dłuższe przemówienie ma) 
Stefan Dąbrowski (Klub nar.), poczem obrady, 


— — 


Wielka dyskusja podatkowa na zebraniu 
posłów B. B. 


Rozbieżności zdań w I ode obniżenia podatku obrołowego. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 16. 1. Sin. W prezydjum Rady Mi 
nistrów odbyła się dziś narada z udziałem szere 


stemu podatkowego i projektów podatkowych 
rządu. Na Radzie przewodniczył początkowo 
premier Bartel. a następnie poseł Sławek. W 
toku dyskusii wyłoniły się dwa skrajnie poglą 
dy. Jeden, reprezentowany przez grupę rolni- 
czą, wypowiedział się przeciwko obniżeniu po 
datku obrotowego. natomiast stery przemysło- 
wo-handlowe wypowiedziały sie za obniżeniem 
podatku obrotowego bez specjalnych pełnomo” 
cnictw, Charakterystyczne, że za obniżeniem po 
datku obrotoweaog wypowiedział się również 
poseł Radziwiłł. W dyskusji podniesiono, że na 
leżałoby obniżyć podatek obrotowy dla'hurtow 
ników do pół procent. 

W odpowiedzi na wysunięte projekty oświad 
czył minister Czechowicz, że o obniżenia poda 


tku obrotowego dla hurzowników do pół pro- 
o 2 


cent, mowy być nie może. Można w tej chwili je 
dynie mówić o obniżeniu podatku obrotowego 
dia detalu. Nastąpićby to jednak mogło dopiero 
za kilka miesięcy. 

Dyskusji na ten temat nie wyczerpano. Naste 
pną naradę wyznaczono na sobotę. 

Jak widać, za kulisami dzisiejszei dyskusji to 
czy się w łonie kiubu BB poważny spór między 
grupą reprezentującą handel i przemysł a grupą 
chłopską w sprawie wniesionych przez rząd u- 
staw podatkowych. Grupa chłopska ma powa 
żne zastrzeżenia co do obniżenia podatku obro 
towego. wycohdząc z założenia, że na wypadek 
obniżenia tego podatku, nie możnaby ustalić po 
aaiku gruntowego w tej wysokości, jakiej doma 
ga się w swym projekcie rząd. 

Słychać, że na tle tej rozbieżności zdań w o- 
bozie rządowym, zrezygnował ze stanowiska 
generalnego referenta budżetowego poseł Krzy* 
żanowski. 


Jugosławia wobec Grecji i Wloch 


Ateny. 16. 1. PAT. Agencia Ateńska dowiadu 
je się z miarodajnych Źródeł, że rząd iugosło- 
wiański zawiadomił rząd grecki o swoim przy 
jaznym stosunku wobec Grecii, wyrażając życze 
nie, aby podjęte rokowania doprowadziły szyb 
ko do pomyślnego rozwiązania. Agencia dodaje, 
że stosunek Grecji do Jugosławii pozostaje nadal 
niezmiernie przyjazny. a 


Wiedeń. 16. t. PAT. Dzienniki donoszą z Bia 


Starcia między chłopami 


rumuńskimi 
Powodem — agitator antyżydowski. 
Bukareszt. 16. 1. ŻAT. Niedawno zaskarżony 
został za uprawianie propagandy antysemickie! 
zwolennik prof. Cuzy dr. Grapini, lekarz powia 


Í 
' 
gu posłów klubu BB, poświęcona sprawie sy“ 


a aaee a a ee a e r e e 


Po ratyfikacji 


Paryż, 16 I PAT. Dzienniki wyrażają zado- 
wojenie Z powodu ratyfikacji paktu Kelloga 
przez sen . amerykański i uważają że ratyfika 
cja paktu przez innych sygnatarjuszy jest nie- 
wątpliwa. Niektóre pisma ortrzegają przed 
konkluzjami nazbyt optymistycznerna, przypo- 


paktu Kelloga 
zbrojeń morskich? 


| minając. że senał amerykański ma rozpocząć 
dyskusję nad wielkim programem zbrojeń mor 
skich, 
Echo de Faris" z zadowoleniem stwierdza, 
je uchwała waszyngtońska kładzie kres knowa 
niom : manewrom sowieckim. 


łogrodn: Zastępca Ministra spraw zagranicz- 
nych Dr. Kumanudi przyjął posła włoskiego w 
Białogrodzie. Poruszono kwestję przedłożenia 
paktu przyjaźni włosko-iugosłowiańskiej, który 
jak wiadomo, upływa z dniem 27 stycznia. Dr. 
Kumanudi zakomunikował posłowi wiłoskiemu, 
że przedłoży kwestję tę na najbliższej radzie mi 
mistrów i że zawiadomi posła o uchwale. Poseł 
wioski oświadczył, że zadowołony jest z tej od 
powiedzi. 


towy powiatu Tschitschia, Lekarz naczelny dr. 
Paschiota otrzymał polecenie przeprowadzenia 
śledztwa co do działalności dra Grapniiego. Gdy 
ostatni o tem się dowiedział, zorganizował gru 
pe. ziożoną z 150 chłopów z okolicznych wsi, 
którzy zatrzymali auto dra Paschiota, domaga- 
jąc się od niego wstrzymania Śledztwa. Nieba 
wem zebrała się inna grupa chłopów. którzy po 
spieszyli z pomocą lekarzowi naczelnemu. Mię 
dzy obu grupami powstała bójka, podczas której 
14 osżb odniosło ciężkie, 12 iekkie obrażenia cia 
ła. Zaalarmowany oddział wojskowy przywró+ 
cit porządek. Władze prowadzą surowe śledz- 
two w tej sprawie. Ministerstwo spraw wewnę 
trznych ogłosiło w tej sprawie specjalny komu. 
nikat. 
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"Tragedia Amanulleha 


(K) A więc prawdą jest, że Amanullah abdy- 
kowal, zrzękł się tronu na rzecz swego Starsze 
go brata į usiłuje wydostać się z Afganistanu 
jwiaz ze swoją piękną małżonką do bezpieczniej 
szego miejsca, by ujść losu swego kuzyna Na- 
srulli którego sam skazał na dożywotnie wię 
zienie za zamordowanie ojca Amanulli w roku 
1919. Gdy Amauullah odbywał tryumialną po- 
róż po Europie, nikt się chyba nie spodziewał 
že ta podróż tak wagicznym zakończy się epiłą 
"Ziel. 

Amazułllah jest stosunkowo jeszcze młodym 
człówiekiem, urodził się bowiem w roku 1892 
jabo syn Emira Fibibulli z Afganistanu. Ojciec 
jego uchodził za przyjaciela Niemców, czego mu 
iw Anglji nie zapomniano. Gdy w roku 1919 zo 
stał zamordowany, Amglją z uciechy zacierała 
ręce, nie mając nic przeciwko temu, że mor- 

Nasruila ogłosił się emirem Afganistanu. 
(Ale młody Amanullah rozpoczął zuzurpatorem 
walkę, którą do szczęśliwego doprowadził koń 
ka; pokonał go i skazał go na dożywotmie wię 
zienie, Udało mu się skonsolidowanie swego pań 
stwa i uzyskać z jednej strony uznanie Anglji 
która zrzekła się protektoratu nad Afganistanem 
a z druglej strony sowietów, zawarł też układy 
z Persją i Turcją , — jednem słowem uregulo- 
wał bda dos” sytuację swego państwa 
ma zasadach zupełnej niezależności. W r. 1926 © 
głosił się też padyszachem, a koronacja była 
niejako widonrym symbolem potęgi państwa »f 
zańskiego, o którego względy zaczęły między 
sobą rywalizować Anglja i sowiety. Pierwsza 
dlatego ponieważ Afganistan leżał niejako na 
drodze do Indyj, wywierając fascynujący wpływ 
aa iudyjski świat mnahometański, Rosja zaś za 
wtaięcie ilirtowała z afgańskim padyszachem. by 
właśnie... zaszachować Anglię. 

Gdy ub. roku król Amanullah zjawił się w Euro 
pie. wszystkię państwa usilnie zabiegały o to, by 
królewskiej parze uczynić pobyt iaknajprzyjem 
niejszym. Republikańska Francja oddała mu kró 
łewskie honory, konserwatywna Anglia spełnia 
ła wszystkie jego kaprysy, pokrywając ze swej 
szkatuły wszelkie zakupy, które Amanullah i Su 
raja poczynili w Londynie. W Berlinie studjowa 
no narodowy hymn afgański, a prezydent Him- 
denburg wraz z ówczesnym kanclerzem Mar- 
xem rzucili na siebie purpurowe płaszcze ksią” 
żąt afgańskich, narażając się na słuszną krytykę 
socjalnej demokracji, zarzucającej, że przyimo- 
wanie tego rodzaju zaszczytów koliduje z repu 
blikańską konstytucją węimarską. Nawet sowie 
ty zapomniały o swoim komuniźmie i w sali, z 
której ścian spoglądały portrety Marxa i Lenina, 
wprowadziły ściśle dworski ceremnoniał. Ama- 
mullah spełmł wszelkie nadzieje, Niemcom oddał 


(imeśtjańsiwo « ant: senityzm 


Dziwię się, że dotychczas nie mamy wyczer 
pujęcej monografji o anty semityźmie. Niemcy, 
którzy lubią systematyczność i porządek, powin- 
m ją byli już dawno napisać, a jeśli jej dotad je- 
szcze nie mamy, głębsze napswno zachodzą prze- 
szkody. Psychołogicznie można sobie tę lukę wy- 
tłumaczyć Ialującą wciąż zmiennością istoty an- 
tysemityzmu. Czy można wyczerpać historją ludz- 
kiej giupoty? Wszak niema głupstwa, niema 
oszczerstwa. któregohy się antysemityzm nie ucze 
pił, by nieco odświeżyć swój inwentarz, „zaktua- 
lizować” swój repertuar. 

Jeśli więc ten „margines* poświęcam antysemi 
tyzmowi, nie czynię tego bynajmniej dla jakiejś 
«;elogetyki żydostwa. 

Apologelyka jest wlasciwie jedyną racja bytu 
tak zwanego „liboralneyo żydostwa, podlęzas gdy 
narodowe żydostwo już dawno przestalo walczyć 
z aniysemityzniem, wważając ię walkę za bezni- 
dziejną. Wymownie, ciezawie wyczerpująco 
ujął problem antysemityzmu psycholog żydowski 
F, A. Bernstein w swem glęhokiem siudjum o an- 
tysemityzmie, traklując go jako zjawisko z psy- 
chologji grup. W każdej grupio istnieje naturalna 
tępdencją do deifikacji swych właściwości i do 
obniżania wartości innych grup Ponieważ jeste- 
. śmy mniejszością wszędzie na świecie, ponieważ 
można nas nazwać „ukrainą' narodów. ponieważ 
żyjemy na pograniczu iunych społeczeństw, prze 


koncesje gospodarcze, Rosji zorganizowanie ko 
munikacji pawiętrznej a Anglii przyrzekał docho 
wanie ścisłej neutralności. 

Po swomi powrocie do Afganistanu przystąpił 
do wprowadzenia zasadniczych relorn w swym 
kraju. Przeprowadzał je jednak w zbyt gwałtow 
nem i przyspieszonem tempie. Idąc za przykła” 
dem bardziej szczęśliwego Kemala Paszy, wypo 
wiedział posłuszeństwo fezowi, jako przez sta- 
rodawną tradycię uświęconenu nakryciu gło- 
wy. wprowadził łaciński alfabet i czuł się tak 
dalece pęwnym siebie, że nawet targnął się na 
świętość haremu. Młody reformator zapomniał 
atoli o tem, że z dnia na dzień nie można zmie- 
nić istniejącego porządku rzęczy. Przeliczył się 


więc i srodze obecnie za to odnokutował. Wybu 
chło powstanie plemion górskich, które przy- 
zwyczajone do swej wolności i swobody, nie 
chciały uznać nowego porządku. Z tem powsta 
niem dałby sobie król radę, gdyby nie obce wpły 
wy. Oto zjawił się w Afganistanie angielski 
pułkownik Lawrence, ów niekoronowany król 
pustyni arabskiej i mimo swej awantumiczości 
przedstawiciel angielskiego imperializinu.: Szczę 
ście się wahało. Zdawało się, że król odniósł 
triumi, że zbliżająca się zima odstraszy piemio 
na górskie od dalszego prowadzenia wojny. In 


to antysemityzm jest nieuchronną 
właśnie społeczeństw ną żydostwo. 

„Margines" nie jest jednakowoż trybuną dla 
głębszych i wnikliwszych analiz  psychologicz- 

nych, dlatego też chciałbym tylko po dziennikar- 
s zwrócić uwagę czytelników na książkę nie- 
r ieckiego pastora Edwarda Lanpariera p t. 

Das Judontum in seiner Kulwr- und religions 
I iliehen Erseheinuag* (Nakład Leopolda 
Kiolz-Gotha). 

Szlachetny pastor napisał tę obronę. kultural- 
nych i ręligijnych wartości żydostwa, by swemu 
narodowi powiedzieć prawdę. Ope-uje wyłącznie 
tylka faktami, a wierzy święcie, że „prawda jest 
największym wrogiem antysemityzmu“. My tej 
wiary nie podzielamy, życie howiem przekonało 
nas, że antysemityzm uważać należy za „politi- 
en, a więc prawda nie ma do niego przystępu. 
Tam, gdzie w grę wchodzi nienawiść, gdzie mamy 
przed sobą orgję rązpasanych instynktów, tąm 
prawśla zasalnia swe oblicze 1 pełna lęku cofa się 
przed kakofonia ludzkiego rozbestwienia. 

A jednak piszemy o lej książce, bo widzimy w 
niej dokument: ludzkiego dostojeństwa. Nię prze- 
szłkądza nam wcale, że pastor Lamparter nie jest 
wyrażnym przy jacielem sjonizmu, że raczej z dużą 
w obec niego zachowuje się rezerwa, stając zupeł- 
nie na stanowisku asymilatorskiego „Hilfsverein 
fûr deutsche Juden“. Jesteśmy przekonani, że gdy 
aulor zapozna się bliżej z wielkiem dziełem od- 
budowy Palestyny, zmieni swe stanowisko, a 
utwierdzają nas w tem przekonaniu pelne powa- 
v slowa uznania dla pracy naszych palestyńskich 
pionierów. 


ISC tych 
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terweniowała też natka króla między nim a po 
wstąńcami, ale losy widocznie sprzysięgły się 
przeciwko uiermu, W ostatniej chwili chciał le- 
szcze ratować sytuację. wyrzekając się wszel- 
kich zbyt dalęko idących Hanów ręfowm. Od- 
wołał więc wysianych na studja zagrauiozne 
studentów i studeniki, zgodził się nawet, by ko 
biety na ulicach nie pokazywały się bez zasło 
ny na twarzy, cofnął rozporządzenie o obowiąz 
ku powszęchnej służby wojskowej. zgodził się 
ną zwołanie rady, skłacliającej się z 50 arysto” 
kratów ałgańskich, która miała uzgodnić uchwa 
ły parlamentu afgańskiego ze starą mohametań 
ską tradycją. Napawno z clężkiem sercem podpi 
sał Amanullah tę proklamację, pocieszałąc się, 
żę jest to tylko chwilowe ustępstwo. Okazało 
się jednak, że ustępstwo to przyszła za późno:i 
sytuacji wcale nie uratowało. Król Amanullah 
musiał ahdykować na rzecz swęgo  starszęgo 
brata, a sam uciekać z kraju. 


e m aa 


Wśród jakich okoliczności 
alidokogał Amanullah? 


Wiedeń. 16. 1. PAT. Dzienniki donoszą z Lom 
dymu: W niedzielę 13 bm. zmuszony był król 
Afganistanu Amanulah pod naporem przywódcy 

powstańców aBcza Saquao opóźnić dolinę Ko- 
hedamanta. Powstafńicy wtargnęli do niziny ko- 
tọ Kabulu i zajęli wieś Deukopęk, leżącą trzy mł 
le na zachód ad Kabulu, gdzie znajdowała się 
główna kwatera króla Amamrtlaha. Zajęcie na 
stąpiło w nocy z niedzieli na poniedziałek. Por 
wstańcy ruszyli następnie na Kabul i zajęli wzgó 
rze dominujące nad miastem. Wtedy dopiero zde 
cykłował się król Amanullah  abdykowac na 
rzecz swego brata, 


W Afganistanie dalej toczą się 
walki 


Wiedeń. 16. 1. PAT-Radio. Tutejsze dzienniki 
donoszą z Londynu, że Amanullah nie abdyko- 
wał dobrowolnie, lecz aby uratować swe życie. 
Podobno zbiera on obecnie swych zwolenników 
aby z bronią w ręku odebrać tron bratu. Mimo 
abdykacji Amanullaha powstańcy nie zaprzesta 
li walki, przystępując obecnie do bombardowa- 
| nia Kabulu. W poselstwie angielskiem zebrało 
się bardzo wiele cudzoziemców. W poniedzia” 
łek odbyła się koronacja nowego króla, 

Przywódca powstańców wyznaczył premie 
pieniężną za głowę eks-króla Amanullaha. 

zi RE "ORO" FIRR ERO A OESTE 

Książka operuje, jak już ząznaczyliśmy, satny* 
mi faktami, Te fakty nie są dla nas nowe, wszak! 
nie dla nas pisze protestancki duchowny swą ksią 
żkę, lecz dla swych braci, dla rdzennych Niemców. 
Zajmuje nas tylko oswietlenie, tylko ostateczna 
konkluzja: „Prawdziwa. religja nie dzieli, lecz fẹ- 
ezy. Nigdy więc beawzględność, brak miłości, po- 
garda dla bliźniego nie idzie w parze z religją. 
Kto się na religję pod tym względem powołuje 
tylko ją zniceważa. Antysemityzm może być tylko 
bezreligijny, Duch jego jest zaprzeczeniem każdej 
prawdziwej relgji. Nie spotkaliśmy jeszcze at- 
tysemityzmu, któryby zwalczając Żydów, nie na- 
ruszył przykaznia miłości; nie spotkaliśmy je- 
szcze antysemityzmu, któryby poważnie się usto- 
sunkował do prawdy“... — pisze autor. 

Myśmy o tem dawno wiedzieli, ale cieszy nas, 
że mówi to nie Żyd, lecz rodowity Aryjczyk i w 
dodatku sługa Chrystusa. Jestem zdania, że naj- 
uczoiwszym antysemitą był Dihring, który adrar 
cił nie tylko stary, lecz i nowy testament. Zda- 
niem Dihringa antysemita nie może być chrześci 

Kansckwceatnymi antysenitami są też 
wszyscy ci, którzy starego, germańskiego Woda- 
na wynoszą ponad Chryslusa. W Polsce konse- 
kwenlnym anlysemilą jest Pieńkowski, który nis- 
jednokrotnie negował cwangelje jako produkt du 
cha żydowskiego, 

W Niemczech znalazł się niemiecki pastor, któ- 
ry ze stanowiska chrześcijaństwa wypowiedział 
walkę antysemityzmowi. A u nas w Polsce? Kiedy 
?rajdzie sie ksiądz. klórv jako chrześcijanin po- 
tępi bezbożność antysemityzmu? 


Bi, Kastor. 
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W kaleidoskopie prasy 


NIEMA SIĘ CO CIESZYĆ Z „PRZEGRANEJ 
SEJMU“! 


„Czas“ ogłosił przed kilku dniami artykuł pt. 
„Przegrana Sejmu", omawiający sprawę dekre 
tu o sądownictwie. Odpowiada na to „Robot- 
nik“ 

Wy, patowie konserwatyści z „Czasu“. pamię 
taicie, że gdyby w Polsce nuręły ostatnie pozo 
my legalności, gdyby Wasza „worja™ o „Seimie 
4 Rządzie” stała się ostatecznie prawdą życia, 
— wtedy rutęłyby podstawy prawne istuen'a 
Rzeczypospolitej nie tylko dla Was, ale rów- 
nież dla robotników i. chłopów, dla Ukra'śców 
i Białomsinów, droga rozwoju poiskiego ule- 
głaby załamaniu, I — prawdopodobnie — nie 
Dyłoby już powrotu, Więc nie igrajcie — po 
dziesmikarsku — „przegraną Sejmu". Jeżeli na- 
prawdę kiedykolwiek „przegrywa Seim“, —- to 
razem z nům przegrywa Rzeczpospolita. 

PRZYCZYNA DYMISJI PREZESA BARWICZA 

„Naprzód“ otrzymał od „osoby, kiórą ma 
wszelkie powody uważać za poinformowaną'", 
lst, podający jeden 

z głównych powodów, dlą którego w tak bezea 
remoujalny sposób pozbyto się jednego z najtęż - 
szych dzi w kolejnictwie polskiem. Prezes 
Barwicz był gorącym orędownikiem budowy 
krótkiej przestrzeni kolei Kraków-Miechów, która 
stwonzyńaby Krakowowi naikrótsze połączenie 
gz Warszawą przez Kielce. Przeciw tej linji, nie 
zmerne doniosłej dla nozwoju Krakowa, foryto 
wana jest budowa bez porównania dłuższej i ko 
sztorwniejszej linji kolejowej Kielce Tarnów, któ 
ra ami za 20 lat nie będzie zbudowana, a służy 
tylko do utrącenia jednego z najżywotniejszych 
postwatów  „kralkrawerów ', skazanych bezapela- 
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cyjne na bezsiine przyglądańie . się powolucemu, 
ale systematycznemu upadkowi swego miasta. 
Prezes Barwicz padł więc ofiarą siły przekona- 
aia, z iaką bronił domiostego interesu Krakowa. 


CO SŁYCHAĆ Z P. WITOSEM? 


„Głos Prawdy” podaje parę interesujących 
szczegółów z onegdajszych obrad Kady Naczeł 
nei „Piasta“: 

Pierwszego dnia obrad p. Witos wniósł dymi- 
się z prezesury, która wprawdzie mie została 
przyjęta, ale z tego tylko powodu, że znaczna 
część obecnych wstrzymała się od głosowania. 

Na onegdajszej radzie po dwóch  przeciwle- 
głych referatach — bezwzględnej opozycji Bro- 
dackiegó i referacie p. Rataja, wskazującym dro 
gi twórczej współpracy z elementami państwo- 
wotwórczemi wywiązału się żywa i bogata dys- 
kusja, w wyniku której złożomo dwie rezalucje: 
Brodackiego — podtrzyinania i zaostrzenia Opo- 
zycii oraz p. Rataja o przejściu stuonmietwa do 
rzeczowego ustosumko.wania się wobec rządu. 

P. Witos poddał pierwszą rezolycię p. Broda 
ckiego pod głosowanie i pośpieszył z. oświadcze 
niem, że rezclucja otrzymała waększość. 

Gdy jednak na żądanie jednego z posłów prze 
liczono głosy.. „kazało się, że rezolucja ta upa 
dła, a większość oświadczyła się za rezolucją p. 
Rataja. 

W ten sposób, czar władzy Witosa prysł, urok 
trybuna śoiemmiał, zniierzchem pokrywa się le 
genda siły wójta z Wierzchosławic. Dyktatura 
jego została złamana. W komsekwencji tego p. 
Witos powinien był zrzec się prezesury rady na 
czelnej. Ale chytry p. Witos tego nie uczynił, 
aby się nie pozbawić jedynej możliwości włó. 
czenia stronnictwa po bezdrożach demagogii — 
mamidłem swoią władzą, (b) 


Nowości wiedeńskie 


„Przeziębiaj się codziennie. — „Superpiano”. — Opera reduty. — Winiarnia „Romulo e Re- 


mo“, — Chiński pawilon. — 


„Barschtsch s uschkami*, — 


Hamńka Ordonówna we Wiedniu. 


(Od naszego korespondemta wiedeńskiego) 


Wiedeń, w styczmiu 

O czem tu dumać na wiedeńskim bruku, — gdy 
termometr wskazuje piętnaście stopni poniżej ze- 
Ta.i marznie wszystko, nawet pomysły feljetoni- 
styczne, Chyba nie będziemy pisać o dziwakach i 
dziwaczkąch z pod znaku apostoła zimna dra Pa- 
nescha, którzy codziennie, nie hacząc na lód i śnieg 
biorą kąpiel w dunajowym kanale. „Przeziębiać 
się codziennie — by nigdy się poważnie nie prze- 
ziębić" —- takie jest ich hasło. No dobrze. Niech 
im mroźna woda ciepłą będzie... 

Nam podoba się raczej „superpiano”, cudowny 
wynalazek architekta Emeryka Spielmanna. (One- 
adaj już.o tym wynalazku donieśliśmy. — Red.) 
Pierwszy. na Świecie koncert na tym instrumen- 
cie odbył się przed kilku dniami w sali „Kultur: 
bundu“. „Nadforiepian”* na zewnątrz podobny jest 
do zwyczajnego pianina, z którem jednak jedynie 
klawiaturę posiada wspólną Konstrukcja wewnę- 
trzna jest zupenłie inna, a dźwięki wydobywane 
zostają nie drogą mechaniczną, ale elektryczną. 
Każdenm klawiszowi odpowiada lampka elektry- 
czna, komórki selenu przemieniają energję elektry- 
czną w tony, a maly motor umożliwia różnorod- 
ność barw dzwiękowych i tonacyj, które z „super- 
piana" tworzą prawdziwy „nadlortepian*. Jeśli 
zważy się pozalem, że głośnik, którym muzyka zo- 
staje przesyłana w świat, zastąpiony tnoże być 
przez słuchawki, że dzięki temu możliwe jest kon- 
certowanie w domu prywatnym w nocy, względnie 
że plaga nagmiuna wielugodzinnych, monotonnych 
ćwiczeń początkujących pianistów nie będzie wię- 
cej szła na. nerwy nieszczęśliwym bliźnim, zrozu- 
mie się, że „superpiano* jest pod wielu względami 
doniosłym, wynalazkiem. 

Kto jednak ma czas zajmować się techniką, czy 
sztuką, kiedy, książę Karnawał triumfalnie" wje- 
chał w naddunajsku stolice į ożywi! w równej mie- 
rze lęsknoty dziewcząlek, oczy „Tehemannów”, jak 
i nadzieje kupców, krawców i innych, profitują- 
cych specjalnie w Iyin okresie, kiedy — i pozalem 
dosyć silny — szał załawowo- taneczny osiąga 
swój punkt kulminacyjny Tegoroczna reduta ope- 
ry sianówiła prawdziwie reprezentacyjuc świętlo, 
cie uslępujące w świetności. zdaniem fachowców, 
redulom w operze paryskiej. I nawet cudzoziemcy, 
po największej częśc: z bliskiej zagranicy („Alt- 
Gcterreich) dąli się tym razem zwabić i użyczyli 
reducie w przepięknym gmachu na Opernringu 
miedzynarodowego charakteru. „Fremdenverkebrs- 
propaganda”, oczxo w głowie wszystkich zatro- 


skanych o przyszłość gospodarczą republiki, czy- 
ni faktycznie duże postępy... 

A jeśli jaż mowa jest o międzynarodowych ele- 
mentach życia wiedeńskiego — rozmnożyły się, 
jak grzyby po deszczu lokale, transplantujące nad 
Dunaj mniej lub więcej egzotyczną zagranicę. Te 
ekspozytury obcych kullur i zwyczajów posiadaja 
w Wiedniu zazwyczaj — kulinarne filje, Sa one 
jednakowoż utrzymane w stylu i dlatego stano- 
wią często rzecz godną widzenia. Węgrzy mają 
lu już oddawna swoje ekspozytury z tokajem, mu- 
zyką cygańską, zupą gulaszową. czardaszujacymi 
„magyar- emberami* i innymi rekwizylami, po- 
chodzącemi z puszty, względnie z Pesztu. Włosi 
etahłują się ostatnio coraz gęściej i popularyzuja 
wśród ludności wiedeńskiej tak „risotto“ i „spa- 
ghelti“, jak Refosco i Frasquati, A jakiś przybysz 
z kraju Musśoiiniego nazwał swoją świetną wi- 
niarnię „Romulo e Remo“. Pewien w równej mie- 
rze dowcipny, jak i rozsądny przedsiębiorca od. 
dał do użytku publiczności prześlicznie urządzony 
„Chiński Pawilon“, intymnie urządzony lokalik, z 
lampionaini, oryginalnie chińskiem urządzeniem 
i oryginalnie wiedeńskiemi gejszami, Można tam 
dostać prawdziwą chińską herbatę, jak i egzoly- 
czne potrawy — cóż kiedy bar- pianista wygrywa 
bezustannie amerykańskie „przeboje 

A propos „przebojów“ W tej kulinarno zagra- 
nicznej inwazji reprezentowaną jest i Polska. Co- 
prawda, dla przyczyn praktycznych, skumulowana 
z Rosją. „Kaviarstube”, rosyjsko- polska restaura- 
cja, słała się w pewnej części już, a stanie się 
napewno jeszcze bardziej w przyszłości Mekką dla 
wszystkich, którzy spragnieni są w Wiedniu za 
„naszemi” potrawami, Wszak karta potraw w tym 
lokału zawiera między innemi następujące sma- 
kolyki (podaję oryginalną transkrypcję): 
barschtsch s uschkami, gulasch polski, bigos mi- 
zliwski itd, Jest tam jedna potrawa, która nazy- 
wa się ni mniej ni więcej jak „Beefsteak a Ja Mar- 
schall Pilsudski“. Czegóż chcesz jeszcze więcej, 
duszo? i 

Czego? Nielylko potraw polskich, ale od czasu 
do czasu przynajmniej trochę sztuki polskiej, O 
sialnio zawiłała do nas jedna z jej reprezentantek, 
Hanka Ordonó'vna, która jeden jedyny raz wyslą: 
piła w kabarecie „Pavillon“, zdobywając publicz- 
ność szturmem. Śpiewała piosenki polskie i nie- 
mieckie i okazało się — co dla piazącego te slowa 
już oddawna jest aksjomatem — że kochana Or- 
donka jest naprawdę polską Yvette Guilbert, W 
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Nr. 18 
TEN 
jesiew przenosi się ona podobno do. Wiedmie «u 
stale i — mamy nadzieję — zajtnie w kabarecie 
wiedeńskim należne jej sianowisko., Warsawa 
będzie się w takim razie smucić, że traci tę arty” 
slkę, zalo mybyśmy się tu bardzo nieszyli, Ale tak 
to już zawsze na świecie: „Des einen Freund“, deg 
andern Leid“. Dr. Szymon Wolf. 
I EO | D o E 


Komuitary 


— CELEM ZAŁOŻENIA KRAKOWSKIEGO KO. 
MITETU DLA BUDOWY SANATORJUM ŻYDOW- 
SKIEGO W ZAKOPANEM odbędzie się dziś we 
czwartek o godz. 7.30 wiecz. posiedzemię obywatel” 
skie w sali „Solidarności“ (Zielona 10) Ze wągiędu 
na ważność sprawy zechcą zaproszeni niezawodnie 
przybyć. 

— TOWARZYSTWO „NASZE DZIECI“ rózpoczy: 
ma cykli wykładów odczytem Dra Jakóba Brossa: 
„Opieka społeczna nad dzieckiem“, który odbędzie 
się w sobotę: 19 bm. o godz. 6.30 wiecz. przy w. Kra 
buwisikiej 1. 23, 1. piętro. 

— „PRZEDSWIT.NASZACHAR*, Dziś we czwar 

tek o godz. 8 wiecz. zebranie członków z odczwtec 

Dr. D. Bulwa u. t. „Problemy kulturame żydosiwa”, 

— S. K. A, „EMUNACH”. Dziś o godz. 7.30 Buda ` 
obowiązkowa w lokalu własnym przy ul. Józeślń. 

skiej 4. 1. p. . 
— ODCZYT P. IDY JASSEM, Dziś we ozwartek, 
o godz. 4.50 więcz. w lokalu Rynek gł. 29, odczyt p. 
dy Jassem p. t. „Pierwszy okres sionrzmu a „Auto- 
emiaucypacja* Pinskera*, Wstęp wolny, goście mile 
widziani, 


amm pana 


— SCHRONISKO MAKKABI Onegdaj odbvło się 
posiedzenie połączonych kierownietw sekcyj ranciar 
sikiej skiej i turystycznej Makkabi, na którem oma. 
wiano szeroko sprawę budowy wiasncgo schroniska. 
Po dłuższej dyskusii wyłonieno komisję schronisko. 
wą z p. prof: Tepperem na czele, która przystąpiła 
do wstępnych prac związanych z wyszukaniem ódpo 
wiedniego terenu oraz ustaleniem najodpowiedniej- 
szego typu schroniska. 


KADBESŁANE. 


j za rubryko te redakcja nie odpowiada. 


- s . 
Podziękowanie. 
Prezydjum i Wydział Towarzystwa Koloni Rab- 
ozańskiej dia żyd. dziatwy szkolnej poczuwa się dw 
miłego obowiązku wyrażenia naigoręiszej podzię- 
ki Komitetowi Zabawowemu pod przewodnictwem 
inż. Róży Lówenburgowej, Dra Zygmunta Ehren- 
preiga j Dra Jama Geldwertlha za pełną poświęcenia 
pracę i pomoc w urządzedwiu dnia 12 stycznia Rautu 
colem przysporzenia tej humawirarnej Instytucji piga 

kurego dochodu. 

W szczególności serdeczna należy się podzięka 
prócz wymienionych p. Drowej  Weissgłąsowej, 
p. Henryce  Riammlerowej, p. Drowej  Józefowei 
Rattlerowej, Wassermamnowej, Klugmannowej, Bin. 
derowej, Allerhandowej, Nowomiastowej, Dr. Win- 
tersteimowej, Helenio Geldwerthowej, Rossbergero- 
wej i Scherkerównej oraz gronu Młodzieży pod 
przewodem pp. Zdzisława Pechnika i Erwina Sis- 
sera za ofiarne trudy około osiągnięcia tak piee’ 
knego pod każdym względem sukcesu zabawy, 
Kraków, 15 stycznia 1929. 


Kuratonka: 
f Marja Fränklowa 
Sekretarz: 
Juljusz M. Baumgarten 


197x 
Prezes , 
Dr. Józe! Steinberg 


W sebote, dnia 19 stycznia b. r. 


UROCZYSTE OTWARCIE 
NAJWYTWORNIEJSZECO LOKALU 
W KRAKOWIE 


"CARLTON: 


Codziennie dancing od 9 do J-ej w nocy. 
W soboty, niedziele i swięta five o clock 
ad 5 do Tej. 

W kawiarni codzienny koncert popo'udn. 


od 3 do 7-ej. 06ar 


Róża Dórfierćwna tzraei Brand 
Tarnobrzeg Radomyśl Wielki 


102x zaręczeni w styczniu 1929 r. 


Z okazji zaślubin p. Jeremiasza Krischera > 
p. Różą Huppertówną serdecznie gratulują 
Apterowie 
Kraków, w styczniu 1929. 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Obecna konjunktura gospodarcza 


Instytut Badania Konjunktur Gospodar- 
czych i Cen w następujący sposób chara- 
kaeryauje ọbecaa konjunkturę gospodarczą 
w Polsce: 

W daiszyłta ciągu trwa 
wysoki stan aktywności gospodarczej, 

Objawów konjunkturalnych recesji brak. Niektóre 
sjawiska spodku tłómaczą się przeważnie sezo- 
wę zimowym, przyczem naogół czyhniki sezono- 
we występują w nieco silniejszym stopniu, aniżeli 
w r. 1927. Liczba bezrobotnych była w grudniu o 
ok. «0,000 ludzi mniejsza, niż rok temu. Natomiast 
tempo wzrostu sezonowego bezrobocia jest nieco 
aiiniejsze, niż w roku poprzednim. W dn. 1 gru- 
dnia różnica liczby bezrobotaych wynosiła 42,505 
osób, w końcu grudnia — 36,656 osób. Wyjaśnia 
mę to wyłącznie sezonem budowlanym, który o- 
żywił się bardzo znacznie późną jesienią r. 1928. 
Najniższe cyfry bezrobotnych robotników budo- 
wianych przypadały na koniec września i pocza- 
tek października. W sezonie ietniin różnicą liczb 
bezrobotnych pomiędzy 1927 i 1928 r. była większa, 
piż w końcu grudnia. 


Produkcja bnt żelaznych, 

ten waźny wskaźnik konjunktury, obniżyła się 
nieznacznie w listopadzie, po b silnym wzroście w 
październiku i naogół stoi na poziomie najwyż- 
szym w okresie powojennym. Dotychczas znane 
cyfry nie ujawniają w produkcji żelaza i stali ja- 
kiejkolwiek stałej tendencji zniżkowej. Gwałto- 
wne obniżenie się, znacznie większe niż w roku 

, zamówień w Syndykacie Hut Zela- 
znych ze strony prywatnych odbiorców, a więc na 
potrzeby prywatnej wytwórczości, wyjaśnia się 
również w przeważnej mierze czynnikami Saz0m0- 
wemi, mianowicie gorszymi widokami na rozwój 
ruchu budowlanego. Przedwcześnie jednak byłoby 
wyciągnąć z tego wnioski o dalszym rozwoju kon- 
junktury, ponieważ nie znamy możliwych rozmia- 
rów budownictwa w przyszłym sezonie. 


Spadek produkcji dóbr wytwórczych w przemyśle 
przetwórczym 
(137,0 w sierpniu, 132,7 w zistopadzie), nie może 
być wyjaśniony tylko czynnikami sezonowymi — 
mamy tu zapewne do czynienia z lekką recesją, 
będącą reakcją na poprzedni szybki wzrost. 
uki 


dóbr spożycia 
osiągnęła w listopadzie najwyższy dolychczas za- 
notowany punkt, co się wyjaśnia wzrostem wy- 
twórczości włókienniczej, Przemysł włókienniczy 
należy do tych gałęzi produkcji, które, poza gałę- 
ziąmi typowo sezonowemi, zależnemi od zmiany 
pogody (jak przemysł muie.alny i budowlany), 
najbardziej czule reaguje na realne lub oczekiwa- 
ne żźmiany w rozmiarach popytu. To też silny 
wzrost produkcji włókienniczej posiada zapewne 
charakter przypadkowy (poprzedni strajk), w każ- 
dym razie jest on dowodem, iż konsuimcja wewnę- 
trzna dóbr bezpośredniego spożycia nietylko nie 
maleje, lecz raczej stale wzrasta. Dowodzą lego 


także cyfry importu, które w dalszym ciągu od- 
znacząły się tendencją zwyżkową. Ponieważ 
wzrhógł się również iinporl towarów, służących 


do dalszego przerobu (prócz bawelny i wełny), o 
raz unport maszyn, przeto należy wnioskować, iż 
fazą ożywienia, która istnieje od wczesnej wiosny 
roku ub., bynajmniej się jeszcze nie zakończyła. 
Miesiące zimowe przyniosą, oczywiście dalszy 
wzrost bezrobocia, ale będzie to typowo sezonowe 
zjawisko. 
Wskażnik liczby 
przewozów kolejowych 

podniósł się nieco, 
wynosząc ostatnio 127,4 (w styczniu 1928 r -- 148,7 
maximum w sierpniu — 130.8). Poziom obecny jest 
przeszło o 10 proc. wyższy od zeszłorocznego. 
Wzrosły przedewszystkiem przewozy krajowę ma- 
terjałów budowlanych, mineralnych i drzewa bu- 
dowlanego; nizsze ud zeszlorocznych są | rzby ua- 
dania drzewa zagranice. Spożycie wewnętrzne o- 
trzymało silny bodziec przez rozpowszechnienie 
sprzedaży na raty. Finansowanie konsumcji przez 
sprzedaże ratowe gromadzi zakupy, które inaczej 
byłyby dokonane w dalszym ter minie, albo nie do- 
konane wcale. Jest jednak jasue. że finansowanie 
konsumcji sprzedażami ratowemi nie zwiększa 
rozmiarów siły nabywczej, dlatego też utrzyma- 
nie w dalszym ciągu dotychczasowego tempa 


wznostu spożycia zależeć będzie raczej od ewen- 
tualnego wzrostu siły nabywczej warstw pracują- 
cych, oraz rolnictwa. 
Ruch cen artykulów przemyslowych zaczyna uja- 
wniać tendencję zwyżkową. 

Zjawisko nie jest jednak tak wyraźne, by można 
było wyciągnąć z tego ogólniejsze wnioski 

Nieustannie trwający 4 

brak kapitału 

zaostrzył się w ostatnich miesiącach, co znalazło 
wyraz w znacznym wzroście rentowności iistbów 
zastawnych (styczeń 1928 r. — 10,94, listopad — 
13,10, grudzień — 1301), oraz spadku kursów pa- 
pieru o stałem oprocentowaniu. Również emisje 
listów zastawnych wykazują tendencję zniżkową 
(Fszy kwartał roku ub. — 101,061 tys. zł, II-gi 
kwartał — 84,766 tys. zł, III-ci kwartał — 78,781 
tys. zł), jakkolwiek w porównaniu z 1927 r. 
wzrost jest bardzo znaczny (za trzy kwartały oko 
ło 65 proc.) Naogół ciasnota na rynku kapitałów 
zwiększyła się; świadczy to o szczupłości rezerw 
kapitałowych w porównaniu Z rozszerzoną dzia- 
łalnością inwestycyjno-produkcyjną. Dopływ kapi 
tałów zagranicznych odbywał się wyłącznie w for 
mie kredytow krótkoterminowych 

Ohecnie nastąpiło 

pewne odprężenie. 

Dodatnim objawem jest zmniejszenie się portfelu 
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wekslowego w Banku Polskim, oraz wzrost te 
got portfelu w bankach prywatnych, co Świadczy 
o pewnej większej płynności rynku pieniężnego 

Na gieldzie akcyjnej panuje Stała depresja, 
erscznie większa, niż była w r. 1924. Spadek kur- 
sów akcyj stoi w związku z wielkiem zapotrze- 
howaniem kredytu na obroty towarowe, oo żatru- 
(wia wszystkie wolne kapitały, oraz ż wysokim 
prziomem stopy procentowej, Są to jedyne wyra- 
źue objawy napięcia, atoli ze względu na mała 

'osunkowo zmaczenie giełdy w budowie naszego 
Życia gospodarczego należy zjawiska giełdowe 
traktować z dużą rezerwą. Wyrazem pewnego 
pogorszenia się stosunków płatności jest zwiększe 
nie obiegu weksli. W porównaniu z rokiem ubie- 
giym zwiększenie to jest zreszią bardzo niaznacz- 
re i wynosi niecałe 3 proc. Dodać trzeba, że. w 
grudniu 1928 r. wskaźni: obiegu weksli obniżył 
się znacznie: wynosił on mianowicie 119,1, gdy w 
listopada 128,1, w październiku — 125,7, Jest ta 
dowodem pewnej poprawy sytuacji w tej dziedzi- 
BIE. 

W listopadowym zeszycie „Konjunktury Gospo- 
darczej* stwierdzono, że w trwającej obecnie fa- 
zie „lekkiego ożywienia”, niema jeszcze objawów, 
zwiastujących zakończenie się tej fazy, a poprze- 
dzających przejście do recesji (kryzysu). Miesiąc 
grudzień nie przyniósł zmiany sytuacji. 

Objawy pogorszenia mają przeważnie wybitny ge- 
zonowy charakter, 

Zima jest wogóle sezonem dużego bezrobocia, © 

raz ograniczenia produkcji w gałęziach, związ 

nych z budowniciwem. 
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Rynek produktów naftowych 


Na rynku produktów naftowych obroty dość 

znącziie się zwiększyły. Szczególnie duży ruch 
deje się zauważyć w dziale nafty, benzyny i olejów 
gezowych. Kousumcja parafiny jest stosunkowo 
mała, natomiast duże ilości tego produktu ekspor- 
tuje się obecnie zagranicę. Konkurencja między 
poszczególnemi firmami zmniejszyła się wskutek 
przystąpienia do syndykatu całego szeregu ma- 
iych towarzystw. Od dn 1 stycznia br. obowiązują 
rastępujące ceny za 100 kg. w złotych (pierwsza 
cyfra, cena międzyrafineryjna cysternowa strefa d, 
druga — strela Il, irzecią — cena składowa stre- 
fa I, czwarta — strefa ID: nafta 55,50 — 5430 — 
61,40 — 63,70, benzyna 711/20 — 90,40 — 91,40 — 
102,70 — 103,80, 721/30 — 88,88 — 89,88 — 104,00 — 
102,10, 731/40 — 88,86 — 87,86 — 98,70 — 99,80, 
141/50 — 85,85 — 86,85 — 97,60 — 98,70, olej ga- 
zewy 29,40 — 30,40 — 4,90 — 3450, wrzecio- 
pa" 33,95 — 34,95 -- 39,30 — 40,50, (przy ole- 
jach gazowych i wrzec onowych obowiązuje cena 
mriędzyrałineryjna również dla odsprzedawców), 
oleje smarowe 5 — 7/20 — 13132 — 44,52 — 
(2,40 — 64,00, 8 — 9/20 — 44,13 — 45,65 — 63,50 — 
65,10, 3 — 4/50 — 18,18 — 19,68 — 68,00 — 69,60 — 
4 — 5/50 — 52,28 — 53,73 — 72,50 — 74,10, 5 — 6/50 
57,29 — 58,79 — 78,10 — 719,90 (ceny składowe rozu: 
miane s} Z beczka’, Ceny wagonowe olejów sma- 
rowych dla odsprzedawców za 100 kg. z beczką 
przedstawiają się W złotych następująco (pierw: 
sza cyfra strefa I, druga — strefa II, trzecia — w 
Malopolgce); 5 — 7/20 — 5615 — 57,65 — 54,65 
8— 20 =- 57,15 — 58,05 — 55,65, 3 — 4/50 — 61,20 ` 
— 62,70 —.59,/0, 4 — 5/0 — 6525 — 68,75 — (3,75, | 
5 — 6,50 — 70,80 — 71,90 — 68,90. 
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STOPA DYSKONTOWA BANKU POLSKIEGO 
NIE BĘDZIE ZNIŻONA, W Warszawie rozeszły 
się pogłoski, że Bank Polski zamierza obniżyć | 


NADESŁANE CZASOPISMA 


„SCENA POLSKA“. Wyszedł z druku Nr Żgi z 
dnia 15-go bm, I zawiera szereg inieresujących ar- 
iykułów z dziedziny życia teatralnego i aktorskie- 
uo, Artykuł wsiępny porusza sprawę teatrów sub- 
wencjonowanych. Poseł Mazuckiewicz określa za: 
gadnienie stosunku rządu do' teatru. W artykule 
pt „Paradoksalny wyścig: J Wasowski zajmuje 
się kwestją konkurencji kina z teatrem. Jan Pa- 
włoski omawia sprawę teatru popularnego Drugi 
artykuł W, Witwickiego z cyklu „Głowa i Twarz“ 
z dziedziny tizjonomiki, refieksje „Starego Akto- 
ra“ o nieśmiertelności aktorów, wywody Pawła 


s 


stopę dyskontową z $ proc. na 7 i pół w stosunka 
rocznym, Jak się dowiadujemy, władze Fanka 
Polskiego nie zamierzają w obecnej chwili obni- 
żyć stopy dyskontowej. Ewentualna zmiana sto- 
py dyskoniowej wymaga dłuższego czsu i nie- 
mniej długich narad sfer oficjalnych i finansowo" 
bankowych. 

PRÓBNY PRZERÓB MAKARONU W TORU- 
NIU. Ogólnopaństwowa komisja do badania mąkł 
dokonała próbnega przerobu makaronu w Toruń- 
skiej Fabryce Makaronów z mąki pszennej 65 proc. 
Próba ta zostala przeprowadzona wsktuek narzę- 
kań, wysuniętych przez fabrykę, że mąka 65 proc. 
nie nadaje się do wyrobu makaronu. Należy stwier 
dzić, że próbny przerób wypadł zupenłie zadawa- 
lająco. 

IIOLANDJA JAKO BANKIER NIEMIEC. W r. 
1927 giclda amsterdamska zanotowała olbrzymie 
tranzakcje pożyczkowe. Dokonano tranzakcyj sti- 
nansowania pożyczek zagranicznych na ogólną su- 
mę 548,000.000 guldenów Z sumy tej 126 i pół milj. 
guldenów poszlo do Niemiec. W r. 1926 na ogólną 
sung 290 milj. przypadło 102,5 milj. na Niemcy. W. 
pierwszej polowie r. 1928 ogólna suma emisyj Za- 
granicznych wyniosła 138,3 milj. guld, z tego zaś 
105,8 milj. guld wzięły Niemcy. Tylko trzy kraje 
otrzymaly pożyczki przewyższające sumę 10 milj. 
guldenów: Belgja 172 milj, Danja i Stan; Zjedno- 
czone po 12 milj. 

KONCENTRACJA BANKÓW W AMERYCE. 
Ruch koncentracyjny w bankach amerykańskich 
zaznacza się coraz silniej, Tak więc Manbiactu- 
rers Trust Co. nalłyła Interstate Trust Co, oras 
State Bank and Trust Co. Złączone kapitały trzech 
tych instytucyj bankowych wynoszą razem pote 
źną sumę 600 milj. dolarów. W tem sposób Manu: 
facturers Trust Co. staje w rzędzie dziesięciu zaj” 
większych domów n aa w Stanach Zjedno- 
czonych 


Wegenera o teatrze współczesnym, Mody teatral- 
ne, Kronika polska i zagramiczna, rozmaitości i 
ploteczki wesołe dopełniają całość bogato ilustro- 
wanego zeszytu. Adres: Warszawa, Boduena 2. 
„DAS TAGEBUCH" (Berlin S W, 48 Hedemann- 
str. 13), Nr. 2 zawiera: Tagebuch der Zeit. Das 
Vereinsslatut von „Immertreu*. Leopold Sckwerz- 
schild: Programm aus Gummi Paul Cohen- Port- 
heim: God sawe the King! Bruno Adriani: Thea- 
terzensur. Paul Wiegler: Der Mann in Wolfenbiit- 
el Alfred Polgar: Peter Altenberg. Hans Baner: 
Der Schutzverein vor der Kultur. Tagebuch der 
Wirtschaft. Glossen. r 
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„NOWY DZIENNIE" piątek 18 L 1929 


Kobieta żydowska wobec odbudowy 
Palestyny 


W przededniu zwołania pierwszego posiedzenia Kowitetu Centrałnego grup Wiza z Zachod. 
Maiopoiski i Sląska. 


Kierując poniższe uwagi do grup pre- 
wincjonalnych, nie miałam bynajmniej za- 
miaru akcentować istnienia jakiegoś odrę-. 
bnego i zmniejszonego a nie współrzędne- 
go z Centralą obowiązku pracy prowincji 
dla wspólnej idej, lecz przeciwnie, określe- 
nie to znamionuje ograniczenia i trudno- 
ści, na jakie ta praca lam natrafić może, 
różnice zaś między grupami prowiacjonał- 
nemi a ich starszemi siostrami objawiają 
się raczej w lormie i drogach, któremi ada 
żają do zrealizowania wspólnych zadań. 


Dokładano z naszej strony wszelkich starań, aby 
Każda ze zorganizowatwych grup Wigo jaknajdokła- 
driej była powiadomiona o celach i zadaniach 
Swiatowej Org. Kobiet w Londynie; każda z grup 
paszy zorganizowaniu ułożyła plan swej pracy pro- 
palestyńskiej i społecznej, dostosowany do potrzeb 
i stosunków lokalnych i plan ten na pewno wyko- 
na. To też mie o tym najbliższym programie chcę 
mówić, ale o rozszerzeniu niejako horyzontu lego 
programu i wskazać, jakiemi drogami jeszcze iść 
możemy, aby cei współny całamu żydostwu — od- 
budowa Pałestyny — osiągnięty został. 

Środków, które stać się maga treścią programu 
tej piacy jest wiele; zajmijmy się na razie najbliż- 
szymi, a nimi są: praca kulluralco- wyobowaw- 
cza, praca na rzecz K. H i K. K. L; wreszcie spra- 
«u młodzieży i lącząca się z nią kwestja chalucot. 
Ma jednak Naa Zadań, już w samych zacząl- 
hach o jeden rozbić się może szkopuł — o rak 
aktywnych i liczaych współpracowniczek; im bo- 
mniejsze sh koło, tem większa obawa, że 
praca stanie się mowotonna, mało żywolna a em 
amem maiej skutaozaa. Praca ta wymaga możli- 
wie njwiększej liczby aświadomionych narodowo 
łab dążących do tego uświadomienia jednostek. Ža- 
sodniczym bowiem warunkiem ożywienia tej pra- 
cy jest dążenie, aby wszelkie przejawy życia żydo 
wskiego 


EE 


wogóle a sjonistycznej aktywności w 
szczególe ze specjałnem uwzględnieniem pracy pa- 
Jestyńskiej były przez każdą grupę opracowane i 
przedyskutowane; tak zaś praca nie powinna stać 
stę przywilejem kilku zawsze tych samych osób, 
Bilo faktu bowiem musi wystąpić wtedy wśrósł 
członkiń brak zaimięresowania, skoro ich cała 
działalność zaczyna i kończy Się ba piacemiu 
wkładki członkuwskiej i ewentualnie uczęszczawiu 
ma imprezy swej organizacji. 

Najskuteczniejsze w tym wypadku, bo proste 
oparte na „samowysiarczalności' a stwarzające 
ha sprawy korzystną atmosferę są tzw. 

seminarja i pogadanki 

ma temal poważmiejszych książek a przedewszyst- 
kiem może na temat aktualnych problemów żydo- 
wskich. Jest to zresztą również jeden z nsjwła- 
ści! sposobów nawiązania pewnego konta- 
kto z samą Palestyna. Historja bowiem i geogra- 
fja kraju tego, ludzie i ich życie mogą być newy- 
czerpanem źródłem do tego rodzaju opracowań. 
W tych zaś okolicznościach przez częstsze zetkaie- 
cie się z różnemi prelegentkami oraz słuchaczka- 
wi, które niejednokrotnie ściąga mie zalntereso- 
wanie dla omawianej kwestii, lecz zobowiązanie 
towarzyskie wzglelem  prelegeniki, mamy mo- 
ność wywierania indywidualnego wpływu, który 
też prowadzić może do pozyskania dla naszych i- 
deałów dotąd indyterentnych a często później war: 
tościewych jednostek. 

Jednym z najważniejszych i najkonieczniejszych 
„instrumentów pracy kulturalnej jest intenzywna 
hebraiaacja 
podczas gdy w Palestynie dorośli zmuszeni są nie- 
jako do nauki języka hebrajskiego, i to w ten naj- 
naturalniejszy sposób — bo przez niemożność po 
rozumienia się w innym języku z dziećmi swemi - 
n nas mamy obowiązek wywierania poprzez sie- 
bie odpowiedniego wpływu na najmłodeze pokole- 
nie, zwłaszcza tam, gdzie mie można tego zrobić 

przez szkolę hebrajska. 

Współpraca na rzecz 

KHiKK.L 

wszędzie powinna być częścią programu pracy na- 
sej. Już przez samo przyjęcie punktu 8 rezolucji 
na IV kongresie Wizo w Bazyleji, mocą którego 
nakłada się na kobiety żydowskie obowiązek 
„czynnej współpracy na rzecz wykupu ziemi”, kwe 
stja ta jest dla nas prawie że zadecydowana. A- 
kcja opróżniania i rozdzielania puszek przez ko- 
biety ma także wielkie znaczenie wychowawczo- 
propaganiystyczne, zwłwszcza w wypadkach gdy 


puszki, co się często zdarza — umieszczone są w 
domach nie sjonistów. Puszka bowiem jesi jakgdy- 
by „kluczem do każdego żydowskiego domu“, któ- 
ry w ten sposób kilka razy do roku można odwie- 
dzić. Aby jednak przeprowadzić celowo tę akcje 
i nie ograniczyć jej tylko do wybierania pieniędzy 
z puszki, ałe równocześnie rozpocząć w danym 
domu akcje propagandystyczną, — musi każda z 
ras przedewszystkiem sama doskonałe się zapo- 
znać z problemami sjonistycznymi i paiestyński- 
mi I tylko wtedy, kiedy do tej techwicznej pracy 
dołączymy i duchową, pozyskamy dła naszej spra- 
wy caly dom — otwarty przez niebieską puszkę. 
„Więcej i lepiej zbierać” „oto haslo nasze, którego 
zraczenie objawi się nie tylko w cyfrach K. K. L. 
lecz wszakże wpłynie na inteozywność całego sjo- 
nistycznego życia. 

Śoiśle z probłemami pracy naszej związana jest 
kwestja 
młodzicźy, 
a zwłaszcza ustosunkowanie się jej do programu 
raszego w przyszłości. Możnaby na ten temat na- 
szych obowiązków względem młodzieży snuć ro- 
zważania szpaltowe; nie ma więc mowy © wyczer- 
paniu tego tematu w tych kilku słowach. Nam jed- 
nek w tej chwili chodzi o ʻo, aby zyskać zaufanie 
a łodzieży, stworzyć Wa niej atmosTarę, w którejby 
sie duchowe wyżyć mogla, dać taką treść pracy, 
xtóraby ją na przyszłość związalx z naszymi ce- 
lani. 


Niedawno odbyło się w Moskwie posiedzenie 
Towarzystwa dla kolonizacji żydowskiej „Ge- 
zerd”, na którym p. Mereżyn jeden z czoło- 
wych działaczy Jęwsekcji, złożył sprtwozdanie 
o rokowaniach rządu sowieckiego z kierownic- 
twem Agrojointu. Rokowania zostały uwieńczo 
ne wynikiem pomyślnym a wśrótce podpisaną 
będzie umowa o pożyczce 8 miłjohów dolarów. 
P. Mereżyn jest niezadowolony z tej umowy. 
ponieważ „Agrojoint* zmniejsza swą  dZiałal- 
ność w Rosji na korzyść innych krajów głów- 
nię Palestyny, a pozatem Joint amerykański 
opiera swą działalność wyłącznie na grupie ka- 
piiaństów amerykańskich a oddala się od mas 
ludowych w Ameryce. Z otwartością stwierdza 
. Mereżyn, iż „Agrojoint" przestał być orga- 
pizacją społeczną a zamienił się w przedstawi- 
cielstiwo grupy kilku kapitalistów, udzielają- 
cych pożyczki rządowi sowieciemu. W końcu p 
Mereżyn nawoływał do współpracy nad odbu- 
dową „kraju żydowskiego“ Birbidżanu, „nowej 
ojczyzny socjalistycznej” itd., oświadczając, że 
nic nie przemawia za tem, by zrzec się hasła 
o „Birbidżanie”, 

Pomijając fantazmagorje i mrzonki co do 
Birbidżanu wypowiadane przez przedstawicie- 

la Jewsekcji zastanawia fakt, że Joint nadal 
ofiaruje dużą sumę ośmiu miłjonów dolarów na 
rzecz kolonizacji żydowskiej w Rosji. Wedle za 
————O— 


P. Kadmi-C(chen oskarża... 


Adw. Torres zrzeka się zasiępstwa p. Kadmi. 
Cohena. 


Paryż, (ŻAT) W tych dmiach ma się odbyć 
proces wytłoczony przez dziennikarza żydow- 
sko-fruncuskiego p. Kadmi-Cohena przeciwko 
kierownictwu czasopisma sjonistycznego ,Me- 
norah“, W związku z ostrą polemiką, która 
się w swoim czasie toczyła między p. Kadmt- 
Cohenem a „Menorah“ w kwestjach sjomistycz 
nych, zaskarżył on redaktorów tego pisma do 


! sądu, zarzucając im rozsiewanie wiadomości 


oszczerczych o jego osobie. Z ramienia p. Kad- 
mi-Cohena oskarżenie miał popierać słynny 
adwokat paryski Henri Torres. Ostatnio je- 
dnak a”w, Torres postanowił zrzec się oskarże- 
nią i wystosował pismo do swego klijenta. w 
którym pisze: „Socjalistyczny komitet dla Pa- 


Pozostaje wreszwvie kwustja 

chalueów. 
Dla tej młodzieży chałucowej pełnej ideałów 1 po- 
swięcęnia, będącej zarazem — z perspektywą na 
przyszłość — lącznikiem między golusem a Erec — 
powinno ij musi się znaleźć drogę, któraby jej pra- 
c: umożliwiła. Procz dorywczej pomocy materjal- 
nej. do klórej w miawę możliwości danej grupy 
przyczynić się wypadnie, ważnem będzie, aby w 
miejscach gdzie nic mogly być stworzone centra 
chałucowe, starać się na podstawie osobusiych 
słosunków o przyjęcie garnących się do pracy cha- 
łucek czyto do gospodarstwa wiejskiego, czy do o- 
grodnictwa czy wreszcie do jakiegoś odpowiednie- 
go rzemiosła, Obawa odpowiedzialności po stro- 
nie polecających jest minimalna, bo celowa i trze- 
¿wa praca chałucek jest odvowiednio oceniana il 
poszukiwana. Dając im zaś to najk onieczniejsze 
riaterjalne i moralne oparcie, pozwalające im na 
fizyczne, umysłowe a przedewszystkiem zawodo- 
we przygotowanie się do życia w Palestynie, stwa- 
rzamy równocześnie doskonały sam za siebie mó” 
wiący środek propagandy wśród społeczeństwa 
raszego (nawet niesjonistycznego), które tyle w 
tcorji okazuje zrozumienia dla zdrowegu hasta 
nroduktywizacji i przewarstwowienia zawode- 
wego. 

Praca nasza — choć czasem mała i niepozorna a 
nie jest łalwa, a rezultaty jej w znacznej mierze 
są zależne od siły aktywności tych, które dobro- 
wolnie zaciągnęty się w szeregi pracowniczek. Im 
zas mniejsza jest liczba odpowiedziałnych za re- 
zułtaty, tem większa odpowiedzialność jednostek, 
które czuwać muszą, aby znaczenie ruehu przez 
nie podjętego nie ograniczyło się tylko do nikłej 
wzmianki w statystyce. 

Marja Apte. 
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B milionów dolarów na rzecz kolonizacji żytowskiej w Roj 


Koncesja na nafte a kolonizacja żydowska. 


pewnień kierownika „Agrojointu” åra Rozena, 
suma ta jest już zebrana i wkrótce będzie ptze- 
słana do dyspozycji kolonisiom żydowskim. 

Oryginalny i interesujący powód zainiereso- 
wania żydowskich kapitalistów amerykańskich 
kolonizacją w Rosji podaje londyńska „Jewish 
Chronicie". Zdaniem tego pisma zwalczające- 
go politykę prezydenta Weizmanna. wchodzi 
tu w grę rywalizacja między Stanami Zjedno- 
czonęmi a Anglją w sprawie uzysknia kon- 
cesji na naftę. Stany Zjednoczęne mają żywo 
iny w tem interes, by pozyskać rosyjskie tere- 
ny naftowe. Pismo sądzi, że zainieresowanie 
Żydów amerykańskich dia rosy jsko-żydow- 
skiej kolonizacji polega na tem, by nawiązać 
stosunki między Stanami Zjednoczonemi a Ro- 
sją i w ten sposób dogodniejsza drogą uzyskać 
koncesję na naftę. Dowód upatruje organ ży- 
dowski w tem, że Rockefeller, król naftowy. 
ofiarował niedawno pół miljona dolarów na 
rzecz rosyjsko-żydowskiej kolonizacji. Z tep 
przyczyny — oświadcza pismo — grupa Mar- 
shalla ma interes w tem, by usunąć konkuren 
cję sjonistyczną w Ameryce z drogi, co jej się 
udało przez wstąpienie do Jewish Agency. 

Chociaż pogląd ten wydaje się nieco ,nacią- 
ganym“, to jednak nie jest on pozbawiony ory- 
finalności. 


lestyny Pracującej, który ma wielu zwolenni- 
ków w szeregach drugiej rniędzynarodówki 
oraz wśród członków stronnictwa, do którego 
ja należę, doniósł mi urzędowo, iż ewentualny, 
udział mój w procesie wywoła silne rozgory- 
czenie w kołach socjalistycznych zaś niezasto- 
sowanie się do życzenią komitetu spowodować 
może pociągnięcie mnie do odpowiedzialności 
przed instancjami "kierowniczemi stronnictwa. 
Z tych względów nie ojestem w stanie brać 
udziału w procesie, wobec czego proszę o zwol 
nienie mię z poczynionego zobowiązania”. 


Komuniści prześladują robotni- 
ków żydowskich 


Moskwa (ŻAT) Z powodu nieustanuych prze 
$< Jowań doznawanych przez robotników ży- 
dowskich ze strony ich antysemickich towarzy, 
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 laDryk. I tak donoszą z Mohylłowa. iż wielu ro- 
| botn'ków żydowskich opuściło lamiejszą iabry 
e .lljicz* nie mogat znieść prześladowań. 

| W większości wypadków prześladowań anty 
| Semickich miodzi komuniści pozostają obojętni 
Wobec tych zajść W fabryce „Czerwony Po- 
| tep“ w Takmaku (okręg melilapolski) aniyse- 
| mici nieustannie teroryzują robolników Żyd: 

= W wielu wypadkach policja odmawia inter 
| wencji, Podobny wypadek wydarzył się w Ko- 
| aowinię (gub. Niźni-Nowogród), z niejakim: 
T Kadimow Sołowiew którzy znęcali się nad 
| swymi sąsiadami żydowskimi. Przed pewnym 
| czasem chuligani napadli rodzinę  Goldsztejn, 
wołając przytem: „Żydów wolno bić, za to się 
| tie karze”. W urzędzie policyjnym sporządzono 
protokół, poczem jednak chuliganów wypu- 
Szczono na wolność mimo, że Kadimow w urzę 
zie policyjnym wciąż się odgrażal: „Wszystko 
jedno, ja tych Żydów wymorduję”. 


W 200-ną rocznicę urodzin 
Lessinga 
= Berlin (ŻAT) Dwa 22-g0 bm. obchodzony 
będzie w Niemczech jubileusz 200-lecia urodzin 
słynnego poety nieinieckiego i wielkiego przy- 
jaciela Żydów Gottholda Efraima Lessinga, 
przyjaciela Mojżesza Mendelssohna. Niemiecki 
| związek. walki z antysemityzmem poświęcą pa 
mięci wielkiego poety niemieckiego ostatni ze- 
szyt swego wydawnictwa. W szeregu arlyku- 
łów kreślony jest głęboki stosunek ludzki ce- 
chujący Lessinga wobec rasy żydowskiej. 
BL ROME 

ORYGINALNY PROCES „KORENA* BULGAR- 
SKIEGO. Niejaki Kahan z Jampola (Bułgarja) za- 
skarżył do sądu koronnego zarząd gminy żydow- 
skiej Ww tem mieście za to, że zarząd nie dopuścił 
go pomimo, że jest „kohenëm" (potomkiem szcze- 
pu kapłańskiego) do wzięcia udziału w ceremonja- 
le „Birkath Kohanim" w Sądnym Dniu. Sąd w 
tych dniach rozpatrywał te oryginalną sprawę 1 
w rezulłaci e ogłosił wyrok korzystny dla za: 
rządu gminy w Jampolu. 

OKROPNE WYMORDOWANIE RODZINY ŻY- 
DOWSKIEJ PRZEZ CYGANÓW. Pisma budape- 
szteńskie donosza o przejmującym zgrozą mordzie 
dokonanym przez cyganów nad rodzina szynka- 
rza Żyda w pobliżu Beregsaasz przy szosie do 
Munkacza (na granicy ramuńsko czechosławac, 
kiej). Cygani wymordowali całą rodzinę szynka- 
rza Ackcrmana: szynkarza, jego żonę; dwaje dzie- 
ci oraz służącą Po dokonanym mordzie cygant 
zrebowali mienic Ackermana. 

„DYBUK* NA SCENIE BUŁGARSKIEGO TEA 
TRU NARODOWEGO. W tych dniach po raz pier- 
wszy wystawiony został w Sofji w bułgarskim 
teatrze narodowym „Dybuk“ Anskiego Na przed- 
stawieniu była obecna liczma publiczność. M. in 
przybyli ministrowie oświaty, sprawiedliwości i 
handlu oraz przedstawiciele domu królewskiego. 
Artystów okłaskiwano. Pisma zamieszczają po- 
chlebne recenzje o sztuce żydowskiej 


= 


MAURICE BECOBRA. 


Miss Watson - stenotypistka 


(Dokończenie.). 

Wycieczka była piękna. Niebo bez chmurki, sloń-- 
ce świeciło jasno. Z łąk pachniało Świeżą ziel=- 
sią. Po śniadaniu, spożytem w Barbiźon, pani De- 
laclinche wyraziła chęć przechadzki po lesie. Zgo- 
Czono się na to chętnie. Sya szedł naprzód, wio- 
dąc matkę pod rękę, z tyłu postępował pan Dela- 
minche z miss May. Sposobność była doskonałą. 
Gdyby May nie miała teraz dość odwagi, by. zadać 
to pytanie, nie mogłaby wieczorem dać, pani Boi- 
chette odpowiedzi. Zwolniwszy kroku, powiedzia- 

uagle: 

— w pan pozwoli panie Delaclinche, że ga o 
tas spytam? 

'— Proszę, niech mnie pani pyta, miss May... 

— Tu chodzi o pewną naszą wspólną przyja- 
tiółkę,,. 7 È 

— O naszą przyjaciółkę? 

— Tak, znamy ją oboje doskonale: pan i ja. 

— I cóż takiego zrobiła owa dama? 

— Ona... to jest... myśli wiele o panu Armandzie.. 
Właściwie, wyrażniej mówiąc, mam wrażenie, że 

w nim zakochała... l 

Pan Delaclinche przystanął i popatrzył uważnie 
lą miss May, która purpurowa ze wstydu, przyglą- 
dala się swej parasolce. 

— Tak, proszę pana, — ciągsęła, zbierając reszt- 


| 


| 


-der zajmującym programem. , 


„jąć sprawą dokończenia budowy „Talmud Tory“. 


„NOWY DZIENNIK” piątek ar ae Str. sk, 
m 5a ża 
„UCIECHA” ninien „WANDA | 
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Pełne tragizmu dzieje romantyczne siynnego 
Role główne 


Przedstawienia w „Uciesze* o godz. 5, 419 


monumentakitego dzieła filmowego .reżyserji 


Lilian Hali Davis, . Wojciech Schietow, | 
oraz kilkudziesięciu wybitnych artystów niemieckich, rosyjskich i. francuskich. 
Tłumy statystów: Gigantyczne budowle. „Niespotykane bogactwo scenerji. 


iłustrazcja muzyczna z uGziałiem chórów i sofistów. 


„Przedstawienia rozpoczynają się punktualnie: — Zniżki i wolne wstępy nieważne. 


"A 


urżańskiego i 


i 
tz 
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rozbójnika wołżańskie 
kreują: 


TE 


vo Stieńki Razina. 


Rudolf Klein Rogge 


,'w „Wandzie“ o godz. 5'20; T20 i 920. 


Wiadcmości z kraju 


List z Sanoka 
Akademja żałobna ku ezci Achad Haama. 
Z „Haszomer Hacair“. — Hebrajski wieczór li- 


teracki „Gordonji“. — Nieslychana gospodarka 
zarządu „Pahnud Fory“, — "Ze Starostwa. 

Z ckranu. 
się wkrólce rozpocząć akcji „Keren Ilajesod" W | 
tym celu przybywa do naszego. miasta dyrektor 
Centrali K. IL w Krakowie p. Finkelstein, Który |: 
zapoczatkował tę.akeję w Sanoku przed kilku). 


Siaraniem „lwria Chalucej hasafa* odbyła się 
w iokau Org. sjon, przy licznie zcbranej młodzie- 
ży hebrajska akademja żałobna ku czci Achad Haa 
Mia, twórcy duchowego sjoaizmn. Dóskonala mo- 
wc uroczystą wygłosił p. Bonzior Katz'z Kra- 
kowa. $ 
Z okazji aśmiołelniego islnićnia org. robotni- 
czej w Palestynie „Histadrut haosvdih* urządziła 
org. „Iaszomer.Hacair' wieczór hebrajski z na- 


Miejscowa grupa „Gordóźja” urządziła .w ubie- 
giym tygodniu hebrajski wićężór lierącki” pośwżę- 
cory twórczości U. C. Gruaberga. Wieczór pozo- 
sławił bardzo. mile wrażenie. l 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, ma się 
kilku ezolnków nowo wybranej Rady kahału za- 


Budowa gmachu zostala zapo-zątkowana jeszcze 
ps zed dwoma laty przez p. Maksa Jonasa z-Brook- 
lynu, znanego filantropa, klóry wydał na len ceł 
przeszło 10.000 dolarów Jednak. ,powodu sprze- 
cwu Zarządu „Talmud Toty“j ażeby dom zain- 
iebulówać nai imie 'ofiarodrwtcy, budowa zostuły 
przerwana Dzieje się tow czasie gdy wszystkie 
inslylicje Sanockie umieszczone są w wynajętych 
lakalach; za które ludność żydawska płaci tysia- 
ce złolych rocznie, a wychowankowie „Talmud 
Tory“ grupują się w przelsiónkach synagogi i. 
„Belh hamidraszu* A "gdzież „obrońcy, Tory“ 
z czasu wyborów? f : 

Org. sjon. czyni już przýgolowania do mającej 


| 
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niężem? ; 
— Tak, proszę pana,,lylko »oi się. czy pań bę” 

dzie aby za tem. f 

Pan. Delaclinche spojrzał jeszcze uważniej na |' 
miss May.* Figlarne światelia zabłysły mu w. 0;, 

czach: | 
— Ależ, miss May, dlaczegóż to ja mialbym byś | 
przeciwny.. tej naszej współnej przyjaciółce? 

— Tego nie wiem, pdnie: Delaclinchen wiem tyl- | 
ko, że biedna dziewczyna bała się okropnie, by pan |. 
nie wymówił słów, które zniszczyłyby jej marze- | 
nie o szczęściu r MER 
— Pani przyjaciółka miss. May, omyliła się! -;- | 
zawołał pan Delaclinche"— nie jestem ludożercą .. 
nie, mam zamiaru sprawiać nikomu bólu, ani wy- | 
rządzać krzywdy! : ~ 

— Wiem o tem, panie Delaclinche. wiem, że pan | 
kocha syna i pragnie jego szczęścia , Więc moge | 
powiedzieć tej pani, aby bez obawy.. ag 4 

— Tak, może*jej pani powiedzieć, że otrzymała- 
by przychylną odpowiedź, gdyby się do mnie. oso- | 
biście zgłosiła.. , f | 

A potem, ku zduińieniu May,, aan  Deląelinche | 
schwycjił ja za obie dłonie, i powiedziął: | 

— Moja mała May, twój podstęp szyty jest bia- 


l iż w związku z rozpoczętą 
=Aa = . 
wzmożona pracą w kierunku adbudowy Palesty- 


laty z wielkim sukcesem. Spodziewać, się należy, 
nową emigracją i- 


Ry, akcja ta uwicńczona będzie pomyślnym skut- 
kiem. 

Starosta sanocki p. radca Michałowski! opuszcza 
nasze miasto po kilku lalaęh. sumiennej i owocnej 
pracy, przeniesiony -na xto_samo stanowisko w 


„Przemyślu. Na miejsce jego: przychodzi starosta 


z Pomorza. 


Wyświetlane ostatnio w: kiaje „Podhalanin* fil-- 
Ry: „Tajny: Kurjer“, „Casanowa“, „Alraune“ i in- 


Sciągaly liczne -rzesze publiczności. Wkrótce lu 

dość naszego „miasta, ujrzy qa ekranie najnowszy. 

film pałestyńszi bt. „Wiosna w Palestynie", 
Elem: 


Pobożne życzeńia i mrzonki 


Katolickiej Agencji Prasowej 
" Kilku nowych „Horimańskich? F 


Katolicka Agencja Prasowa donosi, że w ostat- ` 
nichd niach .„nawróciłó”się”'na katolicyzm i zo: 


stało ochrzczonych kilki” żęłów wiłeńskich a spo- 


dziewane Są dalsze naiwyiócenia, a , ceremonja 
chrzlu innych, żydów ódbędźie się w najbliższym, 
czasie.. era i apa 


Podolmo.. islnicje projekt powołania do życia 
zrzeszenia nawróconych Ofganizacja ta miałaby 


'naż cełu, zbliźcnie wszystkićh mawróconych między 
Soba oraz pozłębianie Zašóđ wiary katolickiej, 
dęzykiem wykladowym, byłby „żargon“ (1) Była: 


by to pierwsza 
„w Połsce. ke 

Jeśli pierwsza wiadomóść jest prawdziwą — 
,charakierystycznem jest, ZĘ prasa wiłefiska nic o 
tem nie donosi — to pozostaje nam tylko pogra- 
lulować do nowego nabyfłu kilku Hertmańskich; 
towych „murzynów wa:SZawskith', Atoli driiga 
wiadomość o zrzeszeńiu '„żydów-katolików* jest 
chyba bzdursiwem. Zdaje $ię, że niema tak nątw- 
nych: ludzi, którżyby sądżiii; Że noże powstać or; 


organizącja „Żydów-katolików* 


lemi nićmi., `- ri 
„ Miss May, nie zrozuniiśłń słów paoa Delaclin- 
che i,wyobraziła sobię, 'że'wyrażają one radość a. 
powodu bliskiego małże 
ce jej. zabilo bołćśnie, jnż'thciała wymówić nazwi- 
sko pan: Bouchetle, gdy 'pan Dëlaclinche przerwał 
iej z;ojcowskim gestem: ` > ; 

= Ani sława, dziecko” Już dawno podejrzewac 
łem. toś podobnego.” Ajć'fr 
ślęp byl niepotrzebiy "Mogla "pani odrazu otwar-: 
cie; wyznać mi, że kocha'pańi mego syna. 

Nie zważając na pełen '.zdamienia okrzyk małej. 
stęnotypistki, pan Delaelinche mówił dalej: Pai 
„= 1 om, zresztą, panfąckocha, wiem o tem, Po- 
bierzcie się i Bądźcie *gzezyśliwi! | 

W tej chwili podszedk,uo hich Armand z 
mieniem, iż: pójdą. dałej, kardziej cienisią drogą. 
„ Pan Delaclinche. pępchwął syna ku miss May: 
" — Podaj ramię: narzeczonej, Armandzie.. > 

Armand zaniemówjj;, patrzył. ta na ojca, to na 
àla Amerykankę, którtj policzki zaróżowiły ‘się 
że wzruszcnią. + è GF. s 

-— Czy to prawdał..— zawołał wreszeie: 

— Spytaj miss May! — pawiedział ojciec we- 
sało, ; x 

Armandowi wystarczyło cichulkies, yes“, wysze- 
ptane przez miss May. "Uszczęśliwiony wziął ją w 
ramiona. áa wę B 

— Musimy zapalić Świece na intencje panny 
Emmy, — powiedziała May do ucha ukochanego. 

— Dlaczego. mojx maleńka May? 

— Opowiem ci o te później, darling. 


Wwa syna z Emmą, .Ser-, 


*broszę mi wierzyć, pod... 


oznaj- 


St. è 
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Banizacja wychrztów. Wycaraci maja tu do niebie, 
de ukrywają się w cięniu, gas „judeokatolicy" 
ło nazwa za bardzo tajemnicza, trzeba powiedzieć 
poprostu — misjonarze... 


Jak się przemyca towary? 
Muzeum praemytniego w Warszawie 


Straż celna w Warszawie zebrała ostatnio całe 
muzeum różnych przedmiotów  przemycanych 
przez przemytników raz różmaitych uarzędzi 
przez nich używanych. Oczywiście największe 2a- 
ciekawienię budzą narzędzia Pracy szmuglerów 
l tak szmugierzy posługują aię bardzo często W 
swym procederze zwierzętami głównie psami 
przenoszącemi różne paczki przez „zieloną gra- 
nice“. Psy szmugierów są taż wytresowane, że 
Da widok uzhrolonsgo żołnierza chowają się W 
&twinie leśnej, a paczki oddają na drugiej stro- 
mie granicy tylko źnańej sobie osobie. W muzeum 
zugjdują się naczynia a podwójsema dnami, skrzy- 
cie z sękrelnemi ściankami, nie brak i wydrążo” 
nych lasek, w których ukrywa się brylanty. Znaj 
dują się tam i skrzypce podwórzowego muzykan: 
ta, które mona z łatwością otworzyć i które sta- 
nowiły świetny schowek dla przemycania brylan- 
tów. To oryginaine muzeun zostanie wkrótce o- 
twarte w Warszawie. 


Fantastyczne dzieje bandyty 


Baruch Wiszpiawer został w roku 1903 skazany 
przez sąd doraźny w Warszawie na dożywotnie . 
więzienie za dokonanie zapadu nabunkowego na 
kupca żydowskiego niedaleko Włocławka. Wi- 
szniawer odziadywał karę w więzieniu święto- 
krzyskim. Po pewnym czasie udała mu się stam- 
tąd uec i odtąd znikł bez wieści Onegdaj zgło- 
ajia się w jednym 2 komisarjatów policji w War- 
szuwie pewna kubieta żydowska i oskarżyła swe- 
go męża o bigamję. Męża jej areeziowamo i ku 
Gdnacieniu urzędników policyjnych poznano w 
tie bandytę Wiszniawera, Badania daktylosko- 
pijne patwierdziły  idenitycznoić przypadkowo 
schwytanego zbiega z więzienia świętokrzyskiego. 

Aresztowany Wiszniawer przyznał się do winy 
i opowiedział dzieje swej ucieczki. Osadzony w 
więzieniu świętokrzyskiem, zdołał po królkim cza 
się zdobyć zaufanie dołoórców. Z początku plano- 
wał ucieczkę z wiezienia razem z Bagińskim i 
Mieczorkiewiczem, ale kiedy obydwu oficerów 
komunistów miano wywieźć do Rosji, postanowił 
mciec sam. W celi więziennej zaprzyjaźnił się 
g b .poruczałkiem wojsk posyjskich, skazanym na 
dożywotnie więzienia za zabójstwo policjanta. Po 
rucznik ów liczył 65 lat, a kiedy zbliżała się je- 
go uierć, powierzył Wisgzmiawerowi tajemnicę, 
de niedaleko Nowego Dworu zakopał w garoku 
wielki skarb, mnóstwo zołtych rubli, perał i bry- 
łeotów. Wiszniawerowi udało się zbiec. Udał się 
do Nowego Dworu, znalazł tam istotnie ów olbrzy 
mi skarb i posłairowił rozpocząć nowe życie. Wy- 

więc zagranicę, kupił sobie duży dom w 
dańsku, a wkońcu przybył do Warszawy i oże- 
pił się. Pożycie małżeńskie nie było szczęśliwe: 
Niedawno spotkał Wiszniawer na ulicy pewną ko- 
bietę, która go znała jeszcze z dawnych czasów. 
Wymusiła na nim ślub, grożąc denuncjacją. Stąd 
— oskarżenie o bigamię i aresztowanie. Wisznia» 
wer powędrował z powrotem do więzienia. 
= 

SPRZYŻÓW, (Kor. wł) Z ruchu sjonisiycznego. 

Ostatnio odbyło się doroczne walne zgnomadze- 
nie członków związzu mł. sjan. „Menorah“. Po u+ 
dzieleniu absolutorjum ustępującemu wydziałowi, 
został wybrawy nowy wydział, w którego skład 
weszli: przew. Leizor Gruber, zast. Józef Deutsch, 
sekr Feiwel Schacher, Beila Auerhan, Regina 
Kracher, Cyla Guzik, Chana Fleischer, Rachela 
Kaufman, Jakób Felder, Leizor Elinger, Jakób 
Ameis. 

Staraniem nowego wydziału urządziła  „Meno- 
rah‘ onegdaj akademię żałobna ku cza Achad Haa- 
ma. Akademię zagaił p prezes L., Gruber, a prze: 
mawiał w języku hebs kol Sturn. 


RE ena 

UDJAZP P. ALEKSANDRY PILSUDSKTEJ bÓ 
RRYNICY. W dn. 15 bm odjechała do Krynicy 
wraz z córkami p. Aloksandra Piłsudska, W dra- 
dze towarzyszyła jej p. Prystorowa. Na dworcu 
żegnało p. Piłsudską czne grono osób ze sfer 
rządowych i wojskowych. 

ŚLICANA POGODA W ZAKOPANEM. (PAP.) 
2o przejściowem ociepleniu i zachmurzeniu na- 
stąpiła znowu słoneczna mroźna pogoda. Opady 
śnieżne były znikome, mimo to warstwa śniegu 
wynosi w „A R 36 em. przy Morskim Oku 
$3 cm na Hali Gąsienicowej 76 cm. Warunku na 
tarty i saneczki są świetne, W związku z tak ide- 
e warunkami śnieźnytni doskonałą pogodą. 

jazd przyjezdnych w dniach ostatnich znacznie 
A ażywił. 


t dowiska. me 
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NAGRODA LITERACKA KATOWIC. Magisirat 
miasta Katowic zamierza w najbliższym czasie 
ułundować nagrodę literacką na wzór innych wię- 
kszych miast polskich. Wydział kultury i oświa» 
ty magistratu otrzymuje w tym celu corocznie 
5000 zł przewidzianych w budżecie. Po uchwale: 
ni ubudżetu na rok 1929/30 wspomniany fundusz 

wynosić będzie 15.000 zł. Magistrat w najbliższym 
czasie przystąpi do opracowania statutu nagrody 


literackiej m. Katowic. Ł 


ZWIĄZEK INWALIDÓW ŻYDOWSKICH W 
CHRZANOWIE. W ubiegłym tygodniu odbyło się 
Welne Zgromadzenie Powiatowegp Koła Związku 
żyd. inwal. wdów i sier. wojen. w Chrzanowie pod 
przewodnictwem p. prof. J. Lichtena. Prof. Lichten 
przedstawił dokładna działalność Zarządu Zwią- 
zku, poczem wywiązała się obszerna dyskusja. Po 
udzieleniu absalutorjum ustępującemur Zarządowi, 
przystąpiono do wyborów nowego Zarządu, w 
skład którego weszli hp prof. J. Lichten przew., 
Sal. Mehler sekr. Izr. Kluger jako skarbnik oraz 
Leon Rieger i N. Fischgrund. Da Komisji kontro- 
lłującej wybrana pp. Sz. Goldsielna i Józ. Wachs- 
herga. 

SENAT UNIWERSYTETU POZNAŃSKIEGO 
PODAŁ SIĘ DO DYMISJI. Jak donosi „Kurjer 
Poznański" 5 członków t, zw iaałego senatu uni- 
wersytetu poznańskiego a mianowicie rektor 
prof. Niezabytowski, prorektor proi, Grochma: 
łicki, dziekan wydziału _prawno-ekonomicznego 
prof, Bosoweki, dziekau wydziału munanistyczne 
go prof Tymieniecki i dziekan wydziału rolniczo 
; leśniczego prof. Pietruszczyński podali się do dy- 
misji. 

DYMISJA LEWICOWEGO ZARZĄDU ŚRODO- 
WISKA AKADEMICKIEGO. Zarząd żydowskiego 
akademickiego Środowiska w Warszawie, w któ- 
rem większość stanowi lewica, postanowił się 
rozwiązać, gdyż nie może sobie dać rady z uttzy- 
mywaniem akademickich instytucyj å przekonał 
się na podstawie ostatnich prosjonistycznych T - 
zultatów wyborów we wszystkich  stowarzysze 
niach, iż nie wyraża więcej opinji większości śro- 

24 wybory odhęda się w pierwszyca 
dniach | 


CZY BYDG OSZCZ PRZYJMIE LEGAT ŻY- 
DÓWKI? W związku z energiczną akcja żydow- 
ską przeciwko decyjji magistratu bydgoskiego, któ 
ry odrzuci legal obywatelki St Zjedaoczonych 
Leny Cohn na rzecz biednych żydów Bydgoszczy, 
magistrat postanowii sprawę tę ponownie posta- 
wić na porządku dziennym rady miejskiej. Spra- 
wa legatu zostanmie wszechśtronnie oamówioną 
na dzisiejszem posiedzeniu rady miejskiej. Magi- 
strat, który stanowiska swego w tej kwestii nie 
zmienił, popierać będzie wniosek o odrzucenie 
egatu. 

POR. RUBINFELD APELUJE DO SADU NAJ- 
WYŻSZEGO. Proces por. Maurycego Rubinfelda, 
oficera-Żyda, który jak donosiliśmy, wskutek na- 
gonki antysemickiej zasiadł na ławie oskarżonych 
nie jest jeszcze skończony. Por. Rubinfeld zostuł 
CY wyrokiem nieprawomęcnym I-ej instan- 
cji na 4 tygodnie doniowego aresztu (nie zaś ta 
8, jak mylnie wydrukowano) jedynie za niedo- 
pilnowanie tych, którzy go okradali. Ze wszyst- 
kich pozostałych zarzutów por. Rubinfeld został 
uniewinniony, Oskarżony jednak tego wyroku — 
zupełnie zresztą niehańbiącego — nie przyjął, a 
obrońca jego adw. Hofmóżl-Ostrowski wnosi za- 
żalenie nieważności do Najwyższego Sądu Woj- 
kowego. 

ROZTARGNIENIE UCZONEGO- DYPLOMATY. 
Profesor Dr Walery Goetel, pełnomocnik rządu 
da rokowań z Czechosłowacją © park narodowy, 
pozostawił w taksówce w Warszawie tekę z akta- 
mi MSZ. Profesor Goetel jechał taksówką z minl- 
sterstwa reform rolnych na ul. Foksal or. 11 i 
nastepnie do hotelu „Bristol“. 

Z POOZTY. Z dniem 15 bm. dopuszcza się do 
polsko- niemieckiego ruchu telefonicznego nastę 
pujące miejscowości: 

a) po stronie polskiej: Grajewo, Lomża. Ostrów 


| iia Siedlce, Suwałki, Tarnów, Chojnik. 


po stronie niemieckiej: Delitgch, Eisleben, 
enat (Schles), Guhren Bz. Breslau, Ilsenburg 
IV, Kónigsberg (Neumark), Neudorf I (Groditzberg), 
Probsihain (Bz. Licgnitz). 

DOLARY MAJĄ MOC PRZYCIĄGAJĄCĄ. 
Z Drohobycza donoszą o wykryciu kradzieży do- 
Jarów z listów pocztowych. Mianowicie w urzę- 
dzie pocztowym Drohobycz 2, 'od dłuższego czasu 
znikały pieniądze z nadchodzących listów pienię: 
żnych 

Quegdaj kierownik ekspozytwy policyjnej na 
dworcu w Drohobyczu Klisż po inwigilacji are- 
sztowal urzędnika pocztowego Leona Maciuliń- 
skięgo, który przyłapany został na goracym uczyn 
ku kradzieży Stwierdzono, iż Maciuliński przy: 
właszczył sobie pieniądze nadawane na czeki 
PKO. pozatem otwierał listy amerykańskie. wyj: 
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mowal z nich dolary, poczem listy palit. pae 
w. skutes licznych wrgensów wysyłających i 
satów, policja wpadła na ślad niesumiennego % 
rzędnika. 

ARESZTOWANIE DZIENNIKARZA. Redaktos 
endeckiego „Dziennika Wileńskiego" p. Kodź, %0 
stał onegdaj wezwany do sędziego śledczego W 
sprawie skonliskowanego w swym czasie aty 
kułu p. t. „Czynik psychiczny”. Po przesłuchaniw, 
sędzia śledczy oświadczył redaktorowi, że 
być zwolniony za kaucją 50 zł. P. Kodź odmówił 
złożenia kaucji, ponieważ dotychczas tego rodamjł 
środex prewemcyjoy względem redaktorów pism 
nie był stosowany. Na polecenie sędziego areszt” 

ano go 1 odprowadzono do więzienia na Lit 
kiszkach. Tam red. Kodź oczekiwał na swą kolej 
w towarzystwie kilku aresztantów, z pośród któ- 
rych jeden był bandytą w kajdankach. Nastąpiła 
szczegółowa rewizja dziennikarza, zbadano pode 
szewkę kapelusza, przeszukano dokładnie wszyst 
kie kieszenie, odebrano szęłki i krawat (by sie 
nie powiesił). Po przeszło godzinnym pobycie W 
więzieniu, został red. Kodź zwolniony, a to jak 
się okazało, z powodu wpłacenia przez jednego 
a jego przyjaciół żądanej kaucji. 

ARESZTOWANIE 100 KOMUNISTÓW W ZA 
GŁĘBIU. W Zagłębiu Dąbrowsitiem wykryto wiel 
ką organizację komunistyczną. Śród przeszło 100 
aresztowanych, kilkunastu było, jak dowodzą do- 
kumenty znalezione, na żołdzie bolszewickim, 3 
aresztowanych podejrzewa się też o szpiegoatwo. 

WĘGIEL Z DYNAMITEM. W Łodzi przy ul. 
Gdańskiej nastąpił wybuch w chwili, kiedy słu- 
Żąca w jednem z mieszkań usiłował zapalić w pie” 
cu. Mieszkanie uiegło całkowitemu zniszczeniił 
służąca odniosła ciężkie rany. Jak się okazało, 
przyczyną wybuchu był węgieł, w którym znaj: 
dował się dynamit. 

ZART PRZYCZYNĄ BRATOBÓJSTWA. Przed 
kilku dniami zdarzył się w Wielopolu pod Ryba 
kiem tragiczny wypadek bratobójstwa, spowodo- 
wany przez niewczesny żart. Do dómu włościan: 
ki Jadwigi Karwotowej około godz. 1 w nocy, 
gdy domownicy pogrążeni byli we śnie, przybył 
jej starszy syn 31-letni Paweł w towarzysiwie 
2-ch krewnych. Karwot, zastawszy drzwi zamknię 
te, chciał przestrzaszyć domowników udanym aa- 
pad m. Zbudzony ze snu brat jego Wincenty por- 
wał nóż kuchenny i otworzywszy drzwi rzucił 
się w ciemuości na brata w mniemaniu, że ma do 
czynienia z bandytą. Rozległ się straszny krzyk 
ugodzonego śmierteinym ciosem, Pawła Karwota, 
który martwy padł na ziemię. 

Sprawca zabójstwa zgłosił się sam na poste- 
runek policji i stamtąd przetransportowano go 
do więzienia w Rybniku. 

WI POŻAR I ZMARZNIĘTA WODA 

' BYDRANCIE. Onegdaj w nocy wybuchł poż.sy 
x labryce wagonów w Hucie Królewskiej, przy- 
czem spłonął jeden z 4 warsztatów. Pu przeszło 
S- godzinnej akcji ratowniczej udało się pożar zlo: 
kalizować. Gaszenie pożaru utrudniał silny wiate 
oraz zamarznięcie wody w hydrantach. Zniszezę- 
ne zostały maszyny w hali oraz duży kran. Ogół- 
se szkody, wynoszące około 300.000 zł są całke- 
wicie pokryte ubezpieczeniem fabryki. Ofiar w 
ludziach nie było. Przyczyny pożaru dotychczas 
rie ustalono. 
COO" Z 


Program stacyj radjofonicznych 
Cawartek, 17 stycznia 


Kraków (556 m) 11/56 Sygnał czasu, hejnał, ko- 
niurnik, melegrolog. 1710—14 Koncert dła miodzie- 
ży z Filharmonji Warsz. 1450--1510 Komunika- 
ty. 1615—1645 Audycja dła dzieci: „Opowiadania 
Rudyańia Kiplinga“  radjol. L, Zelwerowicz, w 
wykonaniu art. Teatru Miejskiego. 17 Pogadanka 
dla pań: M. Batkowa: „Wskazówki gospodar” 
cze“, 1725—1750 Odczyt pt.: „Nep“ w literaturze 
rosyjskjej“, wygł. red. Dr M. Kanfer, 1755 Kon- 
cert z Warszawy. 1850 Rozmaitości 1910 Prof. 
Jan Stanisałwski: „Lekcja ang.“ 1956 Sygnał cza” 
su, hejnał, komunik. 2080. Koncert z Warszawy. 
22 Komunikaly, 2230—2330 Muzyka taneczna. 

Warszawa (14151 m) 1755 Koncert kameralny 
W wykonaniu Trio Kmita. 2030 Koncert popular- 


ny. 

Lipsk (3658 m) 20 Koncert symfoniczny Filhar" 
monji Drezdeńskiej. 2130 Sceny z „Miss Sara Sam 
psan” 

Hamburg (394.7 m) 1925 „Doge und Dogaressa* 
poęmat muzyczny Roseliusa. 

Rzym (4478 m) 2045 Koncert symfoniczny. 

Medjolan (549 m) *0% „Jaś i Malgosia" operā 
Hiumperdincka. 

Monachium (536.7 m) 1930 „Cyganerja” 
Pucciniego. 

Ryga (526.3 m) 20 „Paganini“ operetka Lenara- 

Wiedeń (6172 m) 1990 Transmisja z opery. 
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Praca w godzinach nadliczbowych 
W obecnym okresie prac bilansowych w ban- 


aktualna staje się kwestja zezwoleń na pracę w 
Gódżinach nadliczbowych. Do ministerstwa pracy 
topięki społecznej na.'płynęły podania o takie ze- 
kwolenia. Główny inspektor pracy zwrócił się 
do: wszystkich inspektorów pracy aby wezwali 
Brajdujące się w ich obwodach banki oraz przed- 
tiębtorstwa przemysłowe i handlowe do składania 
Podań o zezwolenie na pracę w godzinach nad- 
Btzbowych w razie nieuniknionej konieczności 
Wykonania prac bilansowych w godzinach poza- 
diiżnowych. 
R 
— POSIEDZENIE KOMITETU LOKALNEGO 
| ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ odbędzie się dzis we 
Czwartek o godz, 880 wiecz w lokalu Org. Stra- 
tm 15. Sprawy bardzo ważne. 
— SKUTRIEM DŁUGOTRWAŁYCH MROZÓW. 
Wisła i wszystkie jej doplywy pokryły się grubą 
Warstwą lodu. Najgrubszy lód jest na Wiśle pod 
Warszawą i pod Żawichostem 32 em, pod Krako- 
Wem 30 cm, następnie na Bugu i Narwi 30 em. 
Na imnych dopływach, jak Dunajec i San, warstwa 
sdowa jest znacznie cieńsza. W razie nagłej od- 
Wiky zagraża poważne niebezpieczeństwo zato- 
rów jlodowych i powodzi. 
Od paru dni temperatura utrzymuje się w pobli- 
łu 0 stopni. Wczoraj wieczorem w Krakowie pa- 
dał dosyć obficie śnieg. 
-. KRAKÓW ZWOLNA EUROPEIZUJE SIĘ... 
sS$istrat idąc ża wzorem innych miast urządził 
dwie gabloty, zawierające plan m Krakowa, ze- 
Sar i przyrządy meteorologiczne, jak barometr, 
barograt, zegar, termometr itp. Jedną z tych ga- 
łat urządzono w Sukiennicach od strony Brackiej 
a drugą w ogrodzeniu dawnej realuości Wołod- 
iewiczów koło Dworca kolejowego. Magistral 
| eye publiczność o opiekę nad temi urządze- 
niami. 
| _—_. KRAKÓW NA POWSZECHNEJ WYSTAWIE 
RKAJOWEJ W POZNANIU. Onegdaj pod prze- 
Wodniectwem p. prezydenta Rollego odbyło się po- 
tiedzenie komitetu Rady miejskiej w sprawie u- 
zi łu gminy miasta Krakowa w Powszechnej 
Yystawie Krajowej w Poznaniu w roku bieżącym 
inż, Eugenjusz Tor, dyrekto” miejskiego muzeum 
Przemysłowego złożył szczegółowe sprawozdanie 
Z dotychczasowego siann robót, oraz przedłożył 
Program dalszej pracy. Ze sprawozdania wynika, 
% gmina miasta Krakowa zajmie na wystawie 
"pawilonie związku miast przestrzeń przeszło 
400 m kw. i wykaże rozwój gospodarki miejskiej 
ta ostatnie 10-ciolecie zapomocą map, planów, 
razowych wykazów statystycznych, oraz szere- 
modeli objektów miejskich, powstałych w o- 
10-ciolecia. 
~ NOWY PREZES IZBY RZEMIEŚLNICZEJ. 
iężym jemy następujący komunikat: Wydział 
dy stowarzyszeń rękodzielniczych i przemysło- 
ych w Krakowie oraz nowowybrani przełożeni 
u krakowskich na posiedzeniu odbytem dnia 
< bm. „Na Kotłowe'm' przyjęli do wiadomości 
"rządzenie województwa i porucżyli prowadze- 
T agend prezesa Izby p. inż. Piotrowi Królowi, 
MWalając prezesowi obszerue  pełnomoonictwa 
“en uregulowania finansów Izby. Rada Izby rze 
Ślniczej województwa krakowskiego jako 
zNiązku cechów i ich powiatowych związków 
kregu województwa krakowskiego odbyła „Na 
aa powem" w niedzielę dnia 13 bm, posiedzenie, 

którem poruczyła jednomyślną uchwałą prowa 
enie agend prezesa tegoż związku p. inż. Piotro- 
M Królowi. — Uznając konieczność utrzymania 
tny stytucji aż do wyboru Izby rzemieślniczej w 
r | nowej ustawy przemysłowej, uchwaliła Ra- 

lowoobranemu prezesowi daleko idące pełno- 
zę iotwa do uregulowania finansów Izby i dla 
ką aoia nadal tegoż związku, zastępującego 
tygo 2 wszystkich gałęzi przemysłu rzemieślni- 

O na terenie województwa krakowskiego 


a POKUSY EKRANU I DYPLOMACJI. Jedno 


warszawskich zamieszcza rozmowę Z p. 
Dunzzńską. córką marszałka Sejmu, uro- 


aan 


kach oraz zakładach przemysłowych i handlowych ' 


15 bm. pod przewodnictwem wiceprezydenta Dra 
Wielgusa rozbudowaną część chłodni w rzeźni 
miejskiej i mydlarnię miejską, a następnie odbyła 
posiedzenie, na którem załatwiła następujące spra 
wy: przyjęła do wiadomości sprawozdanie o sta- 
nie mydlarni i zarządziła przedłożenie wniosków, 
zmierzających do podniesienia jej sprawności; 
uchwaliła przedłożyć Radzie miasta wniosek u- 
trzymania na rok 1929/30 opłat mytniczych w do- 
tychczasowej wysokości; przyznania ulgi w podat 
ku towarowym i opłatach mytniczych niektórym 
zakładom wychowawczym i dobroczymnym; za- 
twierdziła olertę firmy Kawecki i Rosicki z Fo- 
dzi'na izolację rur solankowych w chlodni miej- 


skiej; uchwalila rozpisanie ofert na dostawę 
form do labryk: lodu. 
— NAGLX ZGON PRZY PRACY. Wczoraj 


przedpołudniem na uw. Lwowskiej zasłabł nagle 
61-letni Michał Król, robotnik żakladu czyszcze- 
nia miasta, zajęty przy uprzatywaniu ulicy. Prze- 
niesiony do bramy domu zmarł, nie odzyskawszy 

Lrzytomności. Śmierć nastąpiła wskutek ataku 
sercowego. Zwłoki przewieziono do zakładu me- 
dycyny sądowej 

— ZACZADZENIU uległ wczoraj w południe 
Ryszard Rauczyński (lat 18) pomocnik małarski, 
podczas pracy przy ul. Starowiślnej 1. 33. Zacza- 
dzenie nastąpiło od piecyka Żelaznego Rauczyń- 
skiego przewtózł lekarz pogótowia do szpitała. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj zawezwa- 
ne zostało pogotowie ratunkowe do Zofji Cychow- 
skiej (lat 59), prostytutki, zam. przy ul. Podbrze- 
zie 1 4, która w zamiarze samobójczym wypiła 
większą ilość „calihypermanganicum*. Cychowską 
przewieziono do szpitala św. Lazarza. Powód za- 
machu nieustalony. 

— NAJBCHAŁ I ROZLAŁ MLEKO. Na ul. Sta- 
rowiślnej najechał szofer Bieniarz Stanisław ze 
Skawiny na jadący prawą stroną jezdni od stro- 
ny Podgórza wózek rowerowy z mlekiem, wsku- 
tek czego wóżek został połamany i flaszki z mle- 
kiem potluczone. Szkoda narazie nie stwierdzona. 
Winę ponosi szofer. 

— SPLUSZYŁY SIĘ KONIE u wylotu ul. Pa- 
derewskiego i placu Matejki, zaprzężone do sań 
i wpadły na komie razem z wozem, któremi po- 
woził Windek Józef z Woli Duchackiej, wskutek 
czego jeden koń tego ostatniego został okaleczo- 
ny w lewą przednią nogę. 

— WŁAMANIE DO KIOSKU. W nocy z dnia 
14 na 15 bm. dostali się nieznani narazie sprawcy 
do kiosku Huperta Adolfa przy ul. Zwierzyniec- 
kiej obok mostu Dębnickiego, skąd skradli więk- 
szą ilość wyrobów tytoniowych i czekolady, ła- 
cznej wartości 1000 żł. Sprawcy dostali się do kio 
sku przez wybicie dziury w ścianie. Dochodzenia 
w toku. 

— KTO DZIS KUPUJE „TOKAJA*? Górecki 
Marjan (lat 33) i Kosakowski Stefan (lat 26) obaj 
rodem z Warszawy, bez stałego zamieszkania 
zostali aresztowani przez organa tutejszej policji 
za oszustwo przy sprzedaży wina. Wymienieni 
uaklejali etykiety drogich win francuskich na bu 
telki lichego wina i sprzedawali je wieśniakom 
po wysokich cenach, jako wina węgierskie „To- 
kay“. Przy aresztowanych Znaleziono większą 
ilość takich etykiet. Odstawiono ich do sądu grodz 
15 O. F 

— 12 PACZEK SZPAGATU. Schamroth izak 
kupiec zam, przy ul Augustjańskiej 1 4 zgłosił 
de policji, że dnia 15 bm około godz. 18 skradzio* 
no mn na placu Dominikańskim z wózka ręcznego 
12 paczek szpagatu wartości 180 zł. 

.— AMATOR PIEPRZU. Dnia 15 bm nieznany 
sprawca dostał się do wagonu kolejowego na sta- 
cji Kraków—Plaszów przez zerwanie plomby i 
skradł worek pieprzu, którego wiekszą część zna- 
leziono obo ktoru. Dochodzenia w toku 

— ZŁODZIEJKA. Poznańska Marja (lat 39) ro- 
botnica, zam. przy ul. Wawrzyńca 1. 18 areszto- 
wama została za kradzież kwoty 44 zł 50 gr na 
szkodę Mendlewicza Hendła kupca. 

— CZYJA ZGUBA? W komisarjacie policji przy 
u] Kościuszki złożono znaleziony na ul Zwierzy- 
nieckiej pakunek, zawierający książki szkolne i 
kombinację damska. 

—O— 
ZMARLI: 


Janina Klisuandówne 1. 16, Józef Sass 1. 18. 
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; y czą Krakowianką, która na licznych konkursach — BAL PALESTRY. Jak już donosiliśmv. odbę- 
i piękności zostala odznaczona pierwszą nagrodą. | dzie się w salach Starego Tealru w dniu 26-70 
Z rozmowy tej dowiadujemy się, że p. Hanna Da- | stycznia br, Bal ten obudził żywe zainteresowanie 
szyńska rozpoczęła studja nad naukami społecz- | lak w kolach towarzyskich krakowskich, jak i 
Styczeń nemi 1 ekonomicznemi, oraz językami obcemi, cê- | szeregu miast Małopolski zachodniej, czego najlep 
lem przygolowania się do karjery dyplomatycz- | szym dowodem jest już niewielka ilość pozosta- 
w 4 Zachód nej. Niezależnie od iego p. Daszyńska czuje po- | tych jeszcze zaproszeń. Osoby nieposiadające je- 
schó 4 = ciag do filmu i stanęła do konkursu o tytul „miss | szcże zaproszeń, zechzą się zgałszać po nie do 
słońca słońca Europy“. f F A Adwokata Dra Józefa Hirscha w Krakowie ul. 
? m 36 Czwartek 15 m. 55 — ROZBUDOWA RZEŹNI MIEJSKIEJ. Komi- | Radziwiłłowska 21, I. p. codziennie między go- 

À sja administracyjna Rady miasta zwiedziła dnia a 


dziną 3— 4 popołudniu 4256 
| oai ai R dom OGR AT OG 


Z GIELDY 


tieila krałowska 


Kraków, 16. 1 192) Akcje niejednolite. 
uirzymany. 

Akcje przemyslowe: 
69-—70, Piasecki 11.50. 

Papiery procentowe: 5-proc. Premj. Poż. dola- 
rowa 104.50—105, 4-proc. Piremj, Poż, inwestycyj* 
na 1138.25—114. 4 i pół proc. Listy zasiawne Banku 
krajowego 51.0. 

Ruch na dzisiejszem zebraniu giełdowem ogra- 
niczył się do trzeh papierów. Mocniej notowano 
Flektrawnię przy żywszej chęci kupna. Chybie 
słabiej w większych obrotach. Piasecki utrzyma- 
ny Z papierów procenlowcyh znacznych obrotów 
dokonano 4-proc. Prem]. inwestycyjna i 4 i pół 
pioc. List. zast, Banku Krajowego Tendencja na 
ogół utrzymana. Obroty znaczniejsze, 

Na pogiełdziu sytuacja bez zmiany. Kursa utrzy 
mane przy małym ruchu. Płaceno: Pożyczkę kon- 
wersyjną 66.50, 4 i pół proc. Listy zast. Banka 
Hipotecznego, 46, Strug 0.32, Cegielski 43, Nafta ' 
Krosno 0.20. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku wałut i dewiz w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja utrzymana. Usposo 
bienie spokojne przy małym popycie. W Krako- 
wie dolar gotówkowy 8.88--8.88 i pół, czeki ban- 
kowo 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwar- 
te. Warszawa dol 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i pół, 
czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwarta. 
Lwów dol. 8.88—-9.88 i pół, czeki 80—8.90 í póź. 
Katowice dol. 8.88 i jedna czwarta do 8.8$ 1 trzy, 
czwarte, czeki 800—8.91. Kurs płacenia Banku 
Polskiego pozostał w dalszym ciągu niezmieniony 


Gielda warszzwska 


Warszawa, 16. 1 PAT. Akcje: Bank dyskont. 
139, Bank Polski 189.50, 188.50, 189, Bamk zach. 
%5, Bank Zw. Sp. Zar. 83, Spiess 240, Firley 3, 
Leszczyński 21.50. Węgiel 99.75, %.50, Nabel 24, 
25, Lilpop 38.25. Modrzejów 33, Ostrowiec serja 
A 9%, %. Rudzki 44, Starachowice 39.75, 39, Bor- 
kowscy 15. 

Dewizy: Belgja 123.4. 124 i jedna czwarta, 
123.63, Holandja 357.58, 358.92, 366.68. Londyn 43 
i jedna czwarta, 43.36, 4314. Nowy Jork 8.90, 8.92 
2.38, Paryż 34.86, 31%, 34.77, Praga 2.38 i jedna 
czwarta. 26.45. 26.31 i pół. Szwajcaria 17152 i pół 
171.95, 171.30. Sztokholm 238.43. 239.03, 237.83, Wie- 
deń 125.30, 125.61. 124.99. Włochy 46.67, 46.79, 46.55, 
Marka niem. 211.96. Pożyczki: 4-proc premj. poż. 
inwest. 112.75, 5-proc. dolarowa 104, 104.75. 103.75, 
5-proc. konwersyjna 67, 5-proc kolejowa 60. 10- 
proc. kolejowa 102, 8-proc. listy zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94. 


f jelda wiedeńsk- 


Wiedeń, 16. 1 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
dam 284.75—285.15, Berlin 168.84—169.34, Buda- 
peszt 123.91-—12421, Bukareszt 4.25 i siedem 6- 
swych do 4.27 i siedem ósmych, Londyn 34.46 i je- 
dna ósmna do 34.56 i jedna ósma, Nowy Jork 
710.25—712.75, Paryż 27.15—27.85, Praga 2104 i je 
dna szesnasta do 2109 i jedna szesnasta, Warsza- 
wa 79.62 i pół do 79.90 i pół, Zurych 136.59—137.00. 
Amerykańskie 707.10——711.10, Niemieckie 168 60— 
160.0, Szwajcarskie 136.25—137.05, Czeskie 20.98— 
21.10. 

Papiery wartościowe: Kompas 16, Merkury 22.15 
Czerniowiecka 66, Południowa 12.10, Goleszów 
286 i pół, Cement 114 i trzy czwarte, Browary 
160, Alpiny 4110, Krupp 12.41, Skoda 142. Zie- 
leniewski 1155, Fanto 6.7, Galicja 6! 


Gielda zerycnska 

Zurych, 16. 1 PAT. Paryż 20.34. Londyn 2522 i 
trzy czwarte, Nowy Jork 519.05, Beigja 72.27 t 
pół, Włochy 27.20 i pół. Hiszpania 84.90, Hołandja 
208.47 i pól, Berlin 12557 i pół, Wiedeń 73.07 i 
pół, Sztokholm 139.02 i pół, Oslo 13860, Kopenha- 
ga 138.65, Sofja 3.75, Praga 15.385, Warszawa 
58.18, Budapeszt 0.68, Białogród 9.12 i [rzy czwar- 
te, Ateny 6.72, Konstantynopoł 2.52 i pół. Buka- 
reszt 312.5, Helsingfors 13.09, Buenos Aires 218.75 


Dolar 


Elektrownia 59, CChybie 


Sir. 10 


Tajny memoriat ministra Reichswehry, gen Knenoa- 


opuklikowany w czasopiśmie angielskiem 
Niesiychane poruszenie w Niemczech. 


Berliin. 16. 1. PAT. Socjalistyczny „Vorwaerżs* 
przyniósł dzisiaj, jako jedyny z dzienników po- 
rannych sensacyjną wiadomość z Londynu, że 
tajny memorial ministra Reichswehry Groenera. 
opracowany przez niego w czasie debaty nad 
sprawą budowy nowego pancernika, ogłoszony 
został w pełnym tekście przez miesięcznik an 
giglski „Review of Reviews". 

t a. 


Berlin. 16. 1. PAT. Ogłoszenie przez Review of 
Reviews’ ‘tekstu memerjału ministra Groenera 
podziałało w Berlinie, jak wybuch bomby, wy- 
woiując niesłyciianą sensację. Cała prasa nie- 
miecka jednogłośnie nazywa ogłoszenie tego 
memoriału. przez miesięcznik angielski niesłycha 
nym skandalem, przyczem  charakterystyczną 
jest rzeczą, że nawet „Deutsche  Tagesztg.* i 
adermania* oświadczają wyraźnie, że solidary” 


„NOWY DZIENNIK” [K piątek 1 18 1 1929 


zują się całkowicie z „Vorwaertsem' w opinii 
tego sensacyjnego wydarzenia. Cała prasą pod- 
kreśla, że momeriał ten znany był tylko bardzo 
nielicznemu gronu osobistości politycznych. Me 
morjał ten doręczony był tylko ministrom, pre- 
mjerom kilku państw związkowych Rzeszy i 
kilku posłom Reichstagu w egzemplarzach nar 
merowanych i podpisanych przez samego mini 
stra. 

Jak donosi prasa. minister odrazu zażądai od 
wszystkich polityków, którym memoriał wrę 
czył, zwrotu memorjału i wdrożył surowe docho 
dzenia, aby wykryć sprawcę niedyskrecji. Ko- 
munikat oficjalny w tej sprawie wydany, nie za 
przecza bynajmniej autentyczności memorjału i 
ogranicza się tylko do podkreślenia, że memoriał 
ten nie jest memorjałem całego gabinetu, lecz 
tylko ministra Reichswehry. 


Co zawiera memoriał Groenera? 


Rozwinięcie planu budowy wielkiej floty niemieckiej. 
Niemcy chcą zdobyć przewegę na Baltyku. 


Berin. 16. 1. PAT-Radio. Dzisiejsza popołudnio 
iwa prasa berlińska przytacza strzeszczenia me- 
moriału Groęnera. ogłoszonego w „Review 
of Reviews“. Najobszermiejsze sprawozdanie za 
mieszcza „Vorwärts“, który podaje dokładną 
tręść memoriału. 

Zdaniem generała Groenera, siła zbrojna Nie- 
miec służyć powinna dwom celom: obronie 
przed napadem z zewiąirz I obronie neutralno- 
ści Niemiea. Memoriał rozpatruje dalej możli- 
liwość zbrojnego napadu na terytorjum- niemie- 
ckie, dochodząc do przekonania, że napad taki 
łest możliwy. Sąd ten poparty jest zdaniem ge 
nerała Groenera szereglem „faktów dokona- | 
| ono WO AE Wap | 


Narady w Belwederze W gpraie 0 monie! 


nych“, jakie ostatnio miały miejsce w Europie 
(zamach we Flume, zamach Polaków w Wilnię 
itd.). W szczególmości — oświadcza memoriał 
— grozi Niemcom napad ze strony Polski, któ 
rej apetyt na obszar Prus Wschodnich I Górnego 
Sląska jest rzeczą lawną | jasną. 

Niemieckię siły zbrojne uczynłyby napady te 
zbyt ryzykownemi. Bezbronność natomiast za- 
praszałaby wprost do napadu. 

Drugim celem silnej floty niemieckiej ma być 
obrona neutralności Rzeszy. Memorjał kreśli ob 
szernie obraz obecnej sytuacji politycznej w E- 
uropie, wskazujac na szereg istniejących, bardzo 
niebezpiecznych koniliktów Ak, a: Ikwa —— Juzosłia 


na notę sowiecką 


"Warszawa. 16. 1. (AW) Marszałek Piłsudski 
odbył dziś w Belwederze dłuższą konierencję 
z min. Zaleskim w związku z przygotowaniem 
odpowiedzi na ostatnią notę rządu sowieckiego. 

W tej samej sprawie przyjął dziś marszałek Pił | 


Nowe 


Paryż siedliskiem 


W Paryżu istnieje dwadzieścia nieziianych 
szerszemu ogółowi religij Największą liczbę 
„Wiernych“ zyskała religja, zwana „soufizm”; 
której twórcą jest hindus Pir Murschid. 

Na jednem z przedmieść Paryża zbierają 
się znów w małej świątyni wyznawcy nauk 
Swedenborga. Ksiądz protesiancki wygłasza 
krótkie przemówięnie i odczyluje dziesięcioro 
przykazań, ktoś gra na harmonjum. Zebrani 
„wierni* odmawiają na głos Ojcze nasz i nabo- 
żeństwo skończone. 

Nabożeństwa te odbywają się 
miesącu. 

Wyznawcy .soufizmu* zbierają sie iuż czę- 
ściei, bo dwa razy w tygodniu. W pięknej willi 
Miuschida urządzona jest wspaniała kaplica. 
Na ollarzu obwieszonym 'kanemi złotem sza- 
lami Indviskemi, płonie podezas nabożeństwa 
ośm dużych świec w wysokich lichtarzach. 
Sześć z ivch płomieni symbolizuje najsłówniej 
sze religie świata, u to: Brahmy. Buddv Zo- 
roasthra Mahometa, Mojżesza. Chrystusa. Siò- 
dmr «wiatła rłenie no cześć mefrców którzy 
głosili sviatu now: nauka: ósma zaś svmboli- 


dwa razy w 


Hołówkę. Odpowiedź rządu polskiego na notę 
sowiecką doręczona zostanie.w Moskwie jeszcze 
przęd sobotą, 


——— 


religie 
dziwacznych sekt. 


zuję światło Boga. Na ołtarzu leżą księgi głó- 
wnych sześcu wyznań. Podczas nabożeństwa 
odczytuje, się po jednym rozdziaie tych ksiąg. 
poczem Murschid wygłasza swoje własne za- 
sady religijne, Ponieważ jednak Bóg i Prawda 
objawiają się w milczeniu wierni wyznawcy lej 
sekty przeżywają podczas nabożeństwa chwile 
zupełnego milczenia. W kaplicy robi się nagle 
dziwnie cicho. Trwa to kilka minut (między od 
czytywaniem poszczególnych usiępów) i wów- 
czas wierni mogą się oddać cichej koniempla- 
cji. Po nabożeństwię kaplica zamienią się w 
salon. gdzie całe to eleganckie towarzysiwo pa- 
nów : pań pije herbatę. 

Soufiści założyli w prowinejonalnych mia- 
stach kilka filij, ale najznaczniejszą część wy- 
znawców liczy tą sekła w Ameryce i w Angljt 
Rok rocznie soufiści odhywają kongresy w Ge- 
newie. Soufizm nie wymaga od swych wier- 
nych. by wystąpili z gminy religijnej, do której | 
przynaieżą, ale ta ich religja posiada szczegól- | 
ny mistycvzm. przypominający Wschód staro- | 
żylne zwłaszcza hindusów. i 

Z innych sekt wybijają się jeszcze „Kościół 


sudski naczelnika wydziału wschodniego MSZ p. 
I 


wia, Polska — Litwa itd.). Kontlikty te dopro- 
wadzić moga każdej chwiłi do wojny, przyczęm 
zagrożona byłaby neutralność Niemiec. + 

Z kołei rozpatruje memoriał rolę marynarki 
niemieckiej w razie napadu polskiego na Prusy 
Wschodnie. Polska miałaby przewagę sił lądę” 
wych. Przędarcie się wolska niemieckiego du 
Prus przez korytarz byłoby niezwykle utrudnig 
ne. Pozatem Prusy Wschodnie miałyby odcięty 
dowóz amunicji. Zadanię więc marynarki nie: 
mieckiej polegałoby na: s 

1) Osłonie rtansportów wojska i amunicji dre, 
ga morską, ż 

2) interwencję w walkach na wybrzeżu, 

3) osłonę sił lądowych od strony morzą. 

Wszystkich tych zadań flota niemiecka nie mo 
złaby spełnić bez nowych pancerników. 

Niemcy muszą zyskać przewagę na Bałtyku 
w stosunku do Polski, która wzmacnia stałe 
swą flotę budując w zagranicznych stoczniach. 
nowoczesne kontr-torpedowce I łodzie podwod- 
ne. Niezależnie od tego ma Polska zabezpieczo 
ną w umowie z Francią pomoc francuska na Bał 
tyku w razie wojny z Niemcami, 

Rekapitułując, stwierdza generat Groener, 20 
po zastąpieniu dawnych krążowników nowymi 
pancernikami, łłota niemiecka potrałi zdobyć 
pełną przewagę nad Bałtykiem. Po wybiudowa” 
niu pancerników potrałi nawet zneutralizować a 
kcję wielkich rosyjskich okrętów wojennych. 
Wkońcu zaznacza generał Groener, że za wybit 
dowaniem floty niemicekiei przemawialłą także 
względy drugorzędne: utrzymanie ducha bojo* 
wego floty a także wzgiąd ekonomiczny: utrzy: 
manie bowiem starych okrętów kosztuje km 
parong pudo na 


„Paryż 16. 1. PAT Radio. Stan zdrowia mardi 
ka Focha pozostaje bez zmian Nie zanwažonð zal 
duago pogoo szenia, 


D" i sie hdroik na NE 
„Martyniści”, którzy stanowią odrodzenie da” + 
waijej sekty założonej przez Marlinvza de Pøs 
quale w 18 wieku, 

Ameryanie zaprowadzili w Paryżu dwie sek 


ty: „Masdasnan”* i „Chrześcijańska więdza” 
Przywódcą pierwszej z nich jest pewien lekatź B 
który nauki swe oparł na księgach Zoroasthrýi| ty a 
druga, powołana została do życia przęz amery Tate 
kankę miss Mary Becker, Na zebraniach tej Ed Shd 
ty odczytuje się usiępy z Ewangelji i pism miš a| Sang 
Becker, Każdej niedzieli odbywają się nabożeńíl ły A Po 


stwa. Każdej środy zaś przystępuje się o pub” 
cznej spowiedzi i opowiada o cudach przeży Bra 
tych przy zwalczaniu ziych podszeptów 1 ch” 
rób zapomocą modlitwy i autosuggestji, 


Nr. 18 


„NOWY DZIENNIE” _ piątek 18 l. 1929 


ST miany w sdkokiciwie powszechnom i Gredniem |° 


W „Dzienniku Urzędowym ministerstwa © 
Światy z dnia 10 bm. ukazało się zarządzenie 
ministra oświaty w sprawie zmian w planach 
dodzim dla siedmioklasowych publicznych szkół 
Dowszechrnych i gimnazjów państwowych. W 
rozporządzeniu czytamy: 


dnich; natomiast w niższem gimnazjum zmniej- 
sza liczbę godzin lekcyj przyrody, geografii, ry 
sunków, kaligrafii i robót ręcznych. W gimna- 
zjum typu matematyczno przyrodniczem w kla 
sie IV. ma być liczba godzin przyrody zmniej- 
szona z 3 na 2 tygodniowo; w klasie V. liczba 


ro” Uważając za konieczne, zanim zostanie doko | godzin języka polskiego z 4 na 3 tygodniowo; 
POR | nana zasadnicza rewizja programów szkoły po | i chemii z 5 na 4 godziny lekcyj; w klasie VI, li 
«| Wszechnej i gimnazjum państwowego, należy | czba godzin historii ma wynosić 3 zamiast 4; 
ki | dążyć do: tak samo w klasie VIL; nadto w klasie VII. od- 
gy a) osiągnięcia w czasie jak najbliższym uzgod | pada 1 godzina nauki przyrody i 1 godzina fiży 
do” | nienia planów godzin szkolnych: dla trzech | ki (5 zamiast 6); w klasie VIII fizyka i matema 
ó% | wyższych oddziałów: V, VI i VII. siedmioklaso | tyka tracą po 1 godzinie. W gimnazjum typu hu 
nip | wej szkoły powszechnej i dla klas: I Ii DI. gim | manistycznego ma być w klasie IV. zamiast 3 — 
ty nazjum niższego; 2 godziny przyrody; w klasie V. rysunków za- 
ie b) niezwłoczne sprowadzenie liczby godzin | miast 2 — 1 godzina; w klasie VI. historji za- 
"| aaki obowiązkowej we wszystkich klasach gi | miast 5 — 4 godziny; w klasie VII. języka pol- 
ire | Mnazjalnych do 30 godzin tygodniowo; skiego zamiast 5 — 4 godziny i matematyki za 
"| e) uposażenie ćwiczeń cieiesnych we wszyst | miast 4 -— 3 godziny lekeyi; w klasie VIII. języ 
kich oddziałach szkoły powszechnej i we wszys | ka polskiego zamiast 5 — 4 godziny i łaciny za 
kich klasach gimnazjum w 3 godziny obowiąz | miast 5 również 4 godziny lekcyj. W gimna- 
kowych lekcyj. zjum typu klasycznego w klasie IV. zamiast 2 
W sprawie pianów godzin dla publicznych | godzin geografji I godzina, tak samo w klasie 
szkół powszechnych niższych stopni organiza- | V; w klasie VI. matematyki zamiast 3 godzin 
PKM | cyjnych, dla państwowego gimnazjum klasycz | 2 godziny lekcyj; w klasie VIIL języka polskie- 
al nego dawnego typu i wydziału neohumanisty- | go zamiast 4 — 3 godziny lekcyj, kultury klasy 
aoh. cznego ginnazjum wyższego oraz dla szkół z | cznej zamiast 2 — i godzina, fizyki z chemią za 
od- uiępolskim językiem nauczania i dwuięzy- | miast 4 — 3 godziny i matematyki zamiast 3 — 
ZO | cznych zostaną wydane osobne zarządzenia. 2 godziny lekcyj; w klasie VIII łaciny zamiast 
Bat Od początku roku szkolnego 1929/30 w szko | 5—4 godziny, kultury klasycznej zamiast 2 — 
5 łach powszechnych i gimnazjach czas trwania | 1 godzina. fizyki z chemią zamiast 4 — 3 godzi 
że | lekcji wynosi 50 minut. ny i matematyki zamiast 3 — 2 godziny lekcyj; 
pna Wprowadzanie planów niniejszego zarządze” | w klasie VHI. łaciny zamiast 5 — 4 godziny, kul 
być | nia rozpoczyna się 1 lutego br. tj. od drugiego | tury klasycznej zamiast 2 — 1 godzina i fizyki 
wa: | półrocza br. szkolnego i odbywa się zgodnie z | z chemią zamiast 4 — 3 godziny lekcyj tygodnio 
éa | zasadami następującemi: wo. j 
ch. a) w drugiem półroczu roku szkoinega 1928/29 Inne, dalej idace zmiany w prowadzane będą 
yhw | liczba godzin tygodniowych obowiązkowej nau ; stopniowo i okres przejściowy wynosić będzie 
kżę | ki szkolnej ulega redukcji do 30 wszędzie tam, | bółtora roku. Niebawem ma się nkazać instru- 
glo" | gdzie była większa; kcja, która części dotychczas obowiązującego 
rzy b) w roku szkolnym 1929/30 obowiązują no- | programu mają być zmniejszone, a które całko 
;żał | we piany ze wskazanemi poniżej odchyleniami, | wicie usunięte. 
= | tiezbędnemi do ułatwienia dostosowywania ma Rozporządzenie dotyczy tylko państwowych 
gas | terjału naukowego do nowych ram; szkół Średnich i zawiera zastrzeżenia, iż żaden 
“c) od początku roku szkolnego 1930/31 nowe | nauczyciel nie może być zwolniony ani przenie 
Pany obowiązują bez wyjątków i odchyleń. siony „jeśli w związku z dokonaną redukcją go- 
Rozporządzenie to wprowadza język obcy | dzin nie będzie miał pełnej liczby godzin etatu. 
iż w I klasie we posia, typach szkół śre 
doszło do skutku 
Nowy Jork. 16. 1. ŻAT. W biurze przewodni rząd sowiecki wydzieli na Krymie nowe żyzne 
Czącego żydowsko'amerykańskiego komitetu p. | obszary ziemi, na których skolonizowanych zo 
shala podpisana została umowa między dzia | stanie 15.000 rodzin żydowskich. 
czam żiydowsko-amerykańskiemi a przedsta- . . 
Wicielami rządu sowieckiego w sprawie pożycz Warburg ofiar uje dalszych 50 
iw wysokości 10 milionów dolarów dla koloni tys. dol. na rzecz kampanji 
si żydowskiej w związku sowieckim. Umowa 
Dodlega jeszcze ratyfikacji organów sowiec- palestyńskiej 
kich, Umowa .o pożyczkę związana jest z proje 
ktem skolonizowania dalszych 125.000 Żydów Nowy York 16 1 ŻAT. Przewodniczący Join- 
Rosji sow. Z ramienia Agro-Jointu umowę pod | tù w Ameryce p. Feliks Warburg ofiarował 
A disał dr. ózef Rosen, z ramienia założonego nie | 50,000 dolarów na rzecz rozpeozętej w tych 
3 54 dąwno towarzystwa amerykańskiego dla koloni | dniach zjednoczonej kampanji palestyńskiej. 


cji żydowskiej pp. Feliks Warburg, James Ro- 


W miesiącu kwietniu u. r. po przybyciu Weiz- 


berg i Heymann. W związku z podpisaniem | manna do Ameryki Warburg wręczył mu czek 

st  MWowy Marshall oraz Rosenberg ogłosili ode- | na 50,000 dolarów, jako zaliczkę na fundusz 

að We w której wskazują na wielką doniosłość | 250.000 dolarów na rzecz zwalczania bezrobo- 
da* | vnionego kroku, nadmieniając przytem, że | cia w Palestynie. 


OO BMO zzz cze 


Blizko 400 pasażerów chińskiego | WESOŁY KĄCIK 
statku zatonęło BŁĘDNE KOŁO 


H „ Dlaczego nie zapalilaś w piecu, Maryniu? 
tu onkong. 16. 1. PAT. Według otrzymanych Bo niema już węgli, proszę pani. 
rat Wiadomości jedna z żon rybaków zdołała u- To dlaczego wczoraj o tem nie powiedziałaś? 
ay oficera oraz dwu Chińczyków załogi Bo wczoraj były jeszcze węgle. 
A owca Hsinwah, który zatonął w drodze z 
ughaju do Honkong, po natknięcin się na ska 

2, Podwodne w pobliżu Waglan. Istnieją obawy, 
aż Wyjątkiem 20 pasażerów Chińczyków oca 
dg przez statek ratunkowy, nikt nie został 
So Go adat Na statku Hsinwah znajdowało się 


SZCZYT EGOIZMU, 


Mąż (do żony): Zastanawiałem się nad tem, co 
ci kupić za prezent, ale na szczęście przypomnia- 
łem sobie, że lubisz zapach dobrego cygara, więc 
kupiłem sobie na twoje urodziny skrzynkę cygar 
n żiepszych Hawanna. 
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TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI Dziś; we 
czwartek premjera inelodyjmej operetki l.ebiedewa 
„Łowke molłodjec" z p. Chaszem w tytułowci roli — 
onaz z pp. Nechama, Jarosławską. litwiną, Kady- 
szem, Szryftzecerem, Szermanem i Grodnerem. Z wią 
zki zawodowe, stowarzyszenia robotnicze i akadem 
okie dostają specialne zniżki W próbach / wielkie 
przedstawienie karnawałowe. W przygotowaniu po 
tężny dramat H, Lciwika „Golem“ w inscenizacji i 
reżyserii wybitnego pisarza dramatycznego i reżyse 
ra Marka Arnstejna (Andrzeja Marka). 

—2 TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek „Krakowiacy i górale, Jutro na przedsta 
wiernie popułarnem , „Murzyn warszawski”. Premiera 
Venneuil'a „Musisz się ze mną ożenić”.w sobotę. 

— W PORANKU SYMFONICZNYM, urządzonyca 
20 bm. w Teatrze im, Słowackiego przez Syndykat 
Dziennikarzy Krakowskich, bierze udział Roboinicze 
Towarzystwo Muzyczne „Fejnał* i Chór Cecytjań- 
ski Zawiązkiem Towarzystwa „Fajnał* była począt 
kowo orkzostra dęta założona w r. 1925 przy Towa 
rzystwie Domu Robotniczego w Podgórzu. Nastę- 
pwie w roku 1927 przystąpił wydział orkiestry z pre 
zesem p. Wł. Żychowiczem dyrektorem Kasy Cher 
rych w Krakowie, do zorganizowania orkiestry sym 
iomicznej, opartej ma trwałych podstawach. W krót- 
kim stosunkowo czasie stworzono w Krakowie jedy 
ny stały zespół symfoniczny, a w Polsce jedyny ro 
botmiczy tego rodzaju, złożony obecnie z 40 człoa 
ków, ujętych w silną i dyscypiinanną organizację. W 
skład R. T. M. „Fejmał'* wchodzi obecnie orkiestra 
dęta, symfoniczna kwartet wiedeński tzw. „Schram 
mel-Quartett" i zespół Śpiewaczy „Lubnia robotni- 
cza”. Kapalmistrzem orkiestry jest p. W, Kawas, a dy 
rygeniem chóru p. Dr. Życzkowski. 

— CLAIRE DELLYSA, znakomita nasza tancerką, 
wystąpi w Krakowie z jedynym wieczorem poema. 
tów tanecznych we wtorek, 22 bm. w Starym Tea- 
trze i wykona szereg nowych kreacyj tanecznych, 

— MARJA BARÓWNA, świetna pianistka wystę” 
pi dziś we czwartek dnią 17 bin. w sali Bolońskiegm 
Pozostałe bilety do nabycia w kasie przy sati, Ry- 
nek 34. 

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 


KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Czwartek: „Łowke mołodjec“. 


TEATR iM J SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Krakowiacy i górale” 


TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKAJ 

(codziennie dwa przedstawienia o s. 7eji s-e), 

Czwartek: „Karnawał pod gazen“. 
REPERTUAR K'NOTEATROW, 

BAGATELA: „Tajny Kurjer“. 

CORSO: „Jim, postrach policji" 

NOWOŚCI: „Mary Lu* (z Lyą Marą). 

SZTUKA: „Szeherezada*. 

WARSZAWA: „Chała wuja Toma”, 

WANDA: „Wołga! Wołgal... * 

UCIECHA: „Wołga! Wołgal..* 


N 


Proszę o lilir wina 
— Jakiego? 
— Wszystko jedno. Vo Jla ślepego 


(„Le journal amusant')y 


ULGI RATALNE, 

— Paskawa pani cace wiąc zapłacić ostatnią ra- 
tę za wózek dziecinny --. bardzo proszę. A fab 
zdrowie maleństwa? 

=» Dziękuję, wczoraj wyszła zamąż, 
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„NOWY DZIENNIK* piatek 18 stycznia 1929 


KA lj yj m a a u 


PRZETARGI PUBLICZNE [oe] 4 


Nr. 18 ' 


RUTYNOWANA steno- 
typistka poleko-niemiec.. 


Ministerstwo Komunikacji sprzeda w drodze prze” 
targu w całości lub częściowo 7.700 tonn złomu w 


dinie, gdzie tego samego duia o godz. 12-tej 15 min. 
nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 


POKÓJ z osobnem wej- 
ściem, dla jednego pana 


ka do natychmiastowego | postaci obręczy wagonowych i parowozowych i kół n do wynajecia: Berka 
wstąpienia WADE, Gniifina (żelaznych łanych z utwardzoną  powierz, Urząd Wojewódzki, Dyrckcia Robót Publicznych Koj 19, IL i 
Zgłoszenia „do Adm. „N. | chnią). w Tarnopolu rozpisuje przetarg publiczny na dosta; | "© 


Dzi ika“ pod „Ruty- Materiał powyższy znajduje sę w skiadach na wę tłucznia (żwiru) i kamienia do konserwacji go. - 
nowana“. stępujących Dyrekcyj kolejowych: ą ścitców państwowych i dojazdów kolejowych w ob. . Sprzedaż 
Warszawa — obręczy 600 tonn, kół 2800 tonn. | f 


ZDOLNĄ siłę biurową 
do kartotek składowych 
z ładnem i czytelnem 


Lwów: — obręczy 300 tonn. kół 100 tomn. 
Suanisławów -— obręczy 100 tonn, kół 700 tonn. 
Kraków — kół 300 tonn. 


rębie Województwa. 
I. Przetarg na dostawę maieriałów, sprowadza 
nych kowejesni z szwtrowisk hib tomów, znajduwiących 


, KAMIENICA dwupiętro.. 


| 
i 


wa z ogrodem, większa 
część do sprzedania w 


r : i iş poza obrebem powiatów danych Zarządów dro- i Waai. 
pismem, przyjmie więk- Poznań — obręczy 1400 tonn 3 SRA s AA ; ~ | Podgórzu, ulica Krasi- 
sze przedsiębiorstwo, — | Gdańsk — obręczy 1200 tonu. O dira, op yozin 10a p mior rdeco AOC: 
Zgłoszenia pod „Textyl“ a. ea o PO Kd po cii obót Publicznych przy | iieu Wi ehicka: 12, « go» 

, do Adm. „N. Dziennika”. Zgłoszenia do Depart. VI. Min. Komumikacj (War ||" ekiewicza 1. 26, 1, pięlro. | spodarzu. 117g 


112g | szawa, ul. Nowy Świat 14, pokój Nr. 142). Otwarcie Il. Puzotarg dla dostawy iłucznia lub żwiru z to- z R m 
. . , A U r A, Dis E Aa SE. 4 au na: 
z zgłoszeń 5 lutego b. r, -— Szozególy w „Monitorze || wów lub sziutnowisk, leżących w obrębie powiatu | kika | 
KORESPONDENTKĘE | Polskim" z 15 stycznia b. r i danego Zarządu drogowego cdbędzie się w siedzibie | $ i wychowanie 


niemiecką, szybko steno 
gralującą t biegle piszą- 
cą na maszynie przyj 
mie skład zagranicznej 
fabryki. Posada do obję- 
Oierty 


" POSZUKUJE się agen 


Przetarg na sprzedaż 2.909.18 m. sześc. drewna 
użytkowego sosnowego, 109.23 m. sześc. drewna u 
żytkowego dębowego i 51.27 m. sześc. drewna użyt. 
kowego iodlowego z Nadleśnictwa Przedbórz, od- 
będzie się dnia 23 styczania 1929 r., o godzinie 12, 
w lokalu Dywekcji Lasów Państwowych w Rado: 
miu, ud, Lubelska 53. 

Informacji udziela Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Radomiu, oraz Nadleśnichwo Przedbórz. 


odnośnych Zarządów: 

1) dnia 30 siycznia 1929 w Żłeczawie (Powiato- 
wym Zarządzie drogowymi); 

2) dmia 30 stycznia 1929 w Zaleszczykach (Powia- 
towyin Zarządzie drogowym): 

3) dmia 31 stycznia 1929 w Buorszczowie (Powiatow 
wym Zarządcie drogowym); 

4) dnia 31 stycznia 1929 w Brodach (Powiatowym 
Zarządzie drogowym): 

5) dnia 1 lutego 1929 w Czortkowie (Powiatowym 
Zarządzie drogowym); 


| CHCESZ  GTRZYMAĆ 


POSADĘ? Musisz tkoft- 
czyć kursa fachowe, ko.. 
respondencyjnó prof. Se- 
kułowicza. Warszawa 
Żórawia 42. Kursa; wyu- 
czają listownie: Duchai. 
terji, rachunkowości ku- 
pieckiej, korespondenci 
handlowej. stenografi, 
nauki handlu, prawa, ka- 


ta z branży kolongna r 6) dmia 1 łwiego 1929 w Tarnopow (Powiatowym | ligrafli, pisania na ma. 
mającego stosunki R Przetang publiczny pisemny na dostawę ciosów || Zarządzie drogowym); szynach.  towaToznaw- 
dlowe w okolicach Kr "|a hakit z dolomitu zagłębia Chrzanowskiego lub te. 7) dnia 4 lwiegn 1929 w Buczaczu (Powiatowym | stwa, angielskiego, fran. 
kowa, Tamnowa i Rze mu, co do jakości i zabarwienia równego dolomitu Zarządzie drogowym); cuskiego, niemieckiego. 


szowa, Listy adrnesować 
pod „Lwów, Skrytka po 


innej okolicy, dla budowy bulwaru nad Wisłą w Kra 


8) dnia 4 lutego 1929 w Przemyślanach Powiato- 


pisowni oraz gramatyki 


o kowie, a mianowicie: wym Zarządzie drogowym): polskiej. Po ukończenia 
cztowa 116". 108x 1) ciosów zgrubsza obrobionych, różnej wielkości | 9) dnia 5 lutego 1929 w Kopyczyńcach (Powiato- | świadectwó. — Żądajcie 
189 m, sześc.: wym Zarządzie drogowym); h prospektów! 3187 x 
Posad poszukują $ 2) hakii okładzinowych o płaszczyźnie w licu bo- 10) dnia 6 lutego 1929 w Trembowli (Powiatowym | pa 
miorwamej 1.500 m. b.; Zarządzie drogowym), | | Róne | i 
DOKTOR praw, młody, 3) hakli okładzinowych o płaszczyźnie w licu gła 11) dnia 7 lutego 1929 w Skałacie (Powiatowym | 
zdolny, z jedaoroczną | gko obrohionej 2.000 m. b.; Zanządzie drogowym); | 3.000 DOLARÓW do od: 
praktyką sądową, obet 4) kamieni ciosowych na poręcze, jako to: 12) dnia 8 miego 1929 w Zbarażu (Powiatowym | SETA ma I. hipotekę. — 
mie zaraz posadę koncy | płyt o przeknog 20/55 cm. 398 m. b.; Zarządzie drogowym) AG atowym | MOT Jessem N 
pienta. Łaskawe zgłosze przykryw o przekroju 24/19 cm. 508 m. b.; n 4.54 sA | Kraków, pl. Mariacki L 17 
nia przyjmuje adwokat cokołu o przekroju 28/26 cm. 504 m. b. i Warunki dostawy (| ilość dosiawić się mającego | 68x 44 
Zielonka, Rozwadów. balasek okrągłych 338 sztuk materłału, oraz wzór olerty, są do przejrzenia w g0- | —- ZE = 3 
mm > 4 ć dzinach wrzędowych w Oddzi:sle drogowym Dyrek- ą z 3 K” 
Warunki przetargu, wzory ofert i przedmiary o. | CRORYM na katar ŻO- ; 
KONCYPJENT z kiku- | 237 imne Szczegóły, "moza oa a aa a e eE Robót Publicznych, względnie w poszczególnych I łądka, kurcze, bółe, nie- 


letnią praktyka 


Powiatowych Zarządach drogowych. Oferty mają 


posa i Dró kowie — j i stnawność, brak apety- 

inie posady. Zgłoszenia ER ME kod BRE być witiesione dla dosiaw ad I. do Urzędu Woiewó- i tu, la e LA 
pod „Substymucja" do | między godz. 10—12 zed południem, gdzie też mo o uezó Dyrekcji Rboót H O n Tarnopol. | wysyła na żądanie apie- 
Adm. „N. Dziennika“, żna te składniki ofertowe otrzymać za opłatą 3 zł. | dalej do godziny ll-tej w duiu wyżej podanym. ka w Liszkach nader za- 
109g Oferty, sporządzane na przepisanych formula- Oferty dla dostaw miejscowych ad II, mają być | ciekawiającą, pouczająca 

KORESPONDENT pol- rzach, w zamkniętych i zapieczętowanych kopertach || wniesionie do Powiatowych Zarządów drogowy ch broszucę: z „Znaczenie 
z napisem: „Oferta do przetargu na dostawę kamie- || wyżej wyszczególnionych, również do godziny Il-rei | Ziół”. Muóstwo listów 


sko. niemiecki, wytrawny 
komercialista, poszukuje 
zajęcia na 2—3 godziny 
dziennie. Zgłoszemia pod 
aT.“ do Adm, „N, Dzien 
nika". 100g 


mi dolomitowych, w dniu 22-go stycznia 1929 r. od- 
być się mającego”, należy wnieść do Dyrekcji Dróg 
Wodnych pod wyż wskazanym adresem, najdalei 
do dnia 22 stycznia 1929 r. do godz. l2-tej w pohu- 


w dniach wyżej podanych. 

Oferty mają obejmować odcinki dróg, podanych w 
przedmiarze dla każdego Zarządu drogowego i od- 
cinki te nie mogą być zmienione. 
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dziękczygnych Tysiące 
cudownie: uteczonych. 
109x 


NAP RA AWA DYWA. 
NÓW. Dywany perskie 


BUCHALTER. samo- zili 

DZIELNY  podróżuiący | dzielny korespondent : kd eh 
poszukuje posady. Zgłor | polsko-niemiecki, poszu. POW A LNE dywanów kilimów: Kra 
szenia do Admin. „N. | kuje posady. Zgłoszenia ków=—Pod órze Kin 19 
Dziennika“ pod „Refe- | do Adm. ŻAR Dziennika” s ; taea A Poleca a 
Se A aa ii PRZEDSTAWICIELSTWO | i SS 
Era S N i j j konkurem e. Telet 

HISTORYK z egzaminem poszukuje posady w gi- Nr. 1649. nę || zoSlsse 


mnazium z połskim językiem wykładowym: Rappa- 
Stryj — Małopolska, ul. 


port, 


JA ROSZĘK. GP:BÓŁU GEW Y PUA DO 


KOWALSKI 


fi 


f FABRYKA CHEICINO: FARMACEUTYCZNA 


Konarzewskiego 28. 
78 g 
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Oferty suk „Natychmiast do 


MIĘDZYNARODĆ WEGO BIURA OGŁOSZEŃ 


PBOEWYEOGONDO OBOZY 


Angielsko - Holenderskiego koncerta 
olejów i smarów z siedzibą w War- 
szawie, poszukuje rutynowanego i 
energicznego przedstawiciela rejono- 
wego, mogącego wykazać się znajo- 
mością branży. 105m 


WARSZAWA, SENATORSKA 29. 


o0040% 00680: QGONRENCGYOPGCUŚEGGI «evee | 


ZO WA A NOO NI NN MA WANNA M. o 


CHORZY 


na kamienia żółciowe. wątrobę 
luh nerki, a używający do picia 
ìà potruw zalecaną, przez leiar, 
peiler enay oliwę francuska A 

AL, mogą takową aa 
SJ, w handlach spożywczych 
ptoeęk HY re łeb w rep- 
rezeulacji p. f. lgnac spm 
Kraków, ul. Poselska 21. Ceny 
oryginalnych blaszanek z napi. 
sem AUGUSTE GAL a mianowi' 
cie: 
to zł. 11—, 2 kilo zì. 26—, 8 kilo 
zł 27- „franco miejsce przezna- 
czenia za pobraniem Pocztowym 


112 litra zł. 6—, 1 kila net- | | 


wyjaze do + Warszawy zbyteczny! 


Załarwiamy wszelkie ziecenia w sądach. urzędach 
pańsiwowych : komunalnych, instytucjach finanso- 
wych | wszystkich innych w Warszawie, całei Pol- 
sce zagranicą, 

Legalizacje dokumentów, sprawy konsułarne, spid 
kowe poszukiwanie rodzin, etc. 

Interwencje, zastępstwa, porady, informacie, po 
śrec:ictwo we wszelkich sprawach. Windykacie 
wękik, Egzekwowanie należności. Wywiady. 
BIURO „POMOC PRAWNO -HANDLOWA* Warszawa; 
Nowy Swiat 28, Koresnondenci w każde! miejscowości 
potrzebni Znaczek pocztowy pa odpowiedź pożądany. 


| 
| 
z PY i 3 
AP.KOWALSKIwaRSZAWA 


MERWSZORZĘDNY 
BUGHALTEK-GILANSISTE 
posiadający rutynę w sprawach podatkowych 
' ubezpieczeń społecznych, poszukuje posady 
ua cały dzień lub na godziny, ewentualnie do 
zakładania ksiąg lub zmiany systemu księgo- 
wości, Łask. wiadon:a. ° ` pod ,B'd B‘ do Adim. N. Dz. 


Sif mesk zapewnia na no- 

e mes a wo ,Yopubamin', 

zdawna wy próbowany preparat naukowy, 50 

poreyj Zł 1ż— wraz ze sposcbem użycia. 
Br. GZAKRARD i Spay Gdańsk. 


kim „Apteka Warszawska" 
Aleja Królewska 5, zarówno dla Prądnika Czerw. 
wydaje lekarstwa dla urzędników Państw., 
kolejowych, Kasy Chorych i humanitarnych 
instytucyj żydowskich, 115g 

BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, oirzymasz darmo broszurę, O- 
kreślenie charakteru zdolności, przeznaczenia. Pa 
znasz kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: War- 
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna”, skrzynka 
pocztowa 571. Załączyć znaczek pocztowy na prze 
syłkę, BE 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dzenhik”": Zygmnat Hochwald. -- Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej?. pod zarządem Maxsymidljana Feidmana 


